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i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 


REFORMA 


W Paryżu Sociċtė Mutuelle de Publicitć A. Lorette, directeur, Rue Caamartin, 61. 
Ogłoszenia |inseraty) przyjmuje administracya, Kraków. Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h. za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiczne 
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załaozniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cene 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a | kor od 100 egz. dla miejscowych prenum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Wiglkię słowa — mały Skulek. 


Kraków, © marca. 


e 
„Stara to historya i znana, — dla pgo aien 
się, niby drugi Jowialski, opowiedziać „M Pr 
wczoraj p, Koerber. Któryż zansirya pe FA 
zydentów gabinetów, przypartych , śr io. 
terpelacyami i mowami poselskiemi, U 2.94 
sił pięknie brzmiących, bo troskliwie PY Gem 
ku wypracowanych, elaboratów na tema WAŻ ze 
urzędnik jest, a.szem być OO bc? AL 
przy tej sposobności na urzędnika i ge sk do 
olbrzymie ciężary obowiązków, że 0810 i- 
ziemi, a ludności tak piękny pokazano a stań 
nie rządowym kontertekt urzędnika-0by W > 
że aS jej na chwilę, jag” na pr 
de żyła w konstytucyjnem państwie non na: 
i zikdzenia trwały waze kE i jn- 
bliższych wyborach urzędnik praag an 
nacko. na ekranie ministeryalīy™® Ew A 
się dobrze znana postać angtryack OE „ a 
schwichtigungs-Rath'a* z angielską ++ 
kładającego na bok po kilkaset 4 T 
nadsyłanych codziennie z różnych s R E + 
stwa, ze skargani na nadużycia wyborć Z 

litycznych. = s 
Po aiia to wszystko już było” — jak 
mówi Ben Akiba — i chociaż opowiedzianą 
wczoraj przez p. Koerbera historyę © wzorowym 
nrzędniku austryackim, słyszeliśmy już tyle ra- 
zy, zawsze 0na nie jest pozbawiona siły pocią- 
gającej już choćby dla tego, że chetnie słuchać 
się zwykło... obietnic, chociaż w ich spełnienie 
nie bardzo się wierzy. „ 

"Los państwa — rzekł wczoraj p. Koerber— 
sid potoczyłby się z pewnością inną drogą, gdy- 
by nawet 100.000 urzędników wcale nie zaj- 
mowało się polityką. Zwłaszcza kwestyę naro- 
dowościową. awolnionoby przez to od niebez- 
piecznego piętna. Jeżeli już jednak urzę- 
dnik musi mieć opinię polityczną, 
to nie wolno mu jej — a mówię to tutaj 

łośno, aby zastosowali się „do tego 
wszyscy urzędnicy, — nigdy i przy ża. 
dnej sposobności wyrażać w swoim urzę- 
dzie ani, w sposób agitatorski, w ży- 
ciu prywatnem*. 

Takie były słowa prezydenta gabinetu au- 
stryackiego w dniu 5 marca 1902. Można je 
podzielić na £ części, W pierwszej wypowiada 
|” "watt, w sposób obrazowy, prawie poety- 
ck, Skromue życzenie, aby rzesza stu tysięcy 
urzędników, z chwiłą złożenia przysięgi służ- 
bowej i przywdziania munduru, lub togi, — 
przestała myśleć o sprawach publicznych, o „po- 
fityce* zwłaszcza, aby stała się stóma tysiącami 
rąk piszącą machiną I jednym człowieku o stu 
tysiącach głów, jednako 0 polityce niemyślą- 
cych. Ale sam p. Koerber nie uwierzył w mo- 
żliwość takiej metamorfozy, 0 której prawdo- 
podobnie nawet Owidyuszowi Nie byłoby się 
marzyło, gdyby żył w Austryi i przypatrzył 
się jej sławnej na cały świat biurokracji. Dla 
tego to dodał zaraz-w drugiej części swego 
oświadczenia zastrzeżenie: „a gdyby już ten 
urzędnik musiał koniecznie mieć opinię 
politycznie, to niech jej nie objawia w urzę- 
dzie"... P> A 

I tutaj znowu pewna „zachodzi niejasność, 
bo nie wyznaczono terminu, od którego ma 
obowiązywać ta, z takim naciskiem wygłoszona 
wskazówka. Zdaje się, przeszłości ona nie obo- 
wiązuje, bo przecież ani jednego Z tych A 
rostów, €0, podczas wyborów, notoryczny £ 
dowiedzionych dopuszczali się nadużyć, dotą 
nie usunięto. i 

Zapewnie zacznie to ostrzeżenie dopiero obo- 
wiązywać od 5 marca 1902 r. Ale i wtedy, — 


Dwór w Haliniszkach 


przez 


Emmę Jeleńską. 


-ij 
í 


(Ciąg dalszy). 

Potem mówiono, że prawdopodobni - 
dzie Galicyi pielgrzymka polska, do której 
wszyscy_obecni w Rzymie Polacy będą mogli 
się przy raton „Na co panny Iiżewskie pod- 
niosły ładne oczy ky górze, z wyrazem za 
chwytu. , | 

Ale temat został przerwany przez pana Chań- 
skiego który przed chwilą wszedł był do salo- 
nu, 22 wyciągał się wygodnie w najob- 
SZEPRiejszy m fotelu. 7 
aństwo tu 50%! 
"A ja przynoszć 
tat = wy : 
bę. Byłem tam (5 
Dowiadam, Pac 
rystugęn, Że to z pozd” 
cóż , 


e przybę- 


e gwarzycie o fatała- 
wielką nowinę. Proszę 

li na Forom pyszuą 
i razem z Rossim. 
bajeczna! Rossi 
IV wieka przed 


wrzedstawi az spytał stając przed 
ada ‘asno Okre- 


J młodzieńcy 


ié, zdaję gi łStawia ? Trudno tO 
niami leci 


— Frzyznąm © Sława. sta- 
s” gratów we że nje cierpię cj gdy 
ci Ode zli „ zekłą panna SkoradZ zd Mój 


t0 


a a 


jakżeż dowolną może być jego interpretacya! 
Urzędnikowi nie wolno, w życiu prywatnem, 
działać w sposób agitacyjny! Gdybyśmy nie 
mieli za sobą „praktyki wieloletniej, moglibyś- 
my cieszyć się z takiego określenia rzeczy. 
Ale ta prakiyka poucza nas, że „agitacyę* za- 
kazaną wtedy tylko objawiać zwykł urzędnik, 


skiej, jak go przedstawiono, odebrał wrażenie, 
że przy nieco większej oględności ze strony | 
powołanych czynników możeby się było obe- 
szło bez tak smutnych następstw. 

Szajer powołuje się na swój udział, jako 
kawalerzysty, przy rozruchach w Wiedniu i po- 
piera wniosek Byka, wykazując niewłaściwość 


jednę nielngiczność pensyjną. dotyczącą zastępców 
nauczycieli. 

Płava każdego zastępcy nauczyciela jest. według 
dzisiejszej normy pensyjnej. zależną od ilości go 
dzin panki, udzielanej tygoduiowo. Każdy z nich 
bywa osobno wynagradzany za nadzwyczajną liczbę 
godzin. Lingwista płatny jest osobno za każdą go- 


Gwałty pruskie. 


„Tajne związki“. W poznańskiem gimnazyum 
Bergera (realnem) uczniowie otrzymali od swej 
władzy kwestyonaryusz, na który do jutra od- 
powiedzieć mają na następne pytania: 

1. U kogo są na pensyi? 2. Jaki jest stan 


gdy ra do stronnictwa opozycyjnego, — | użycia broni. 

a w dozwolony sposób opinii swojej daje wy-| Wilk przemawia za przyjęciem rezolucyi 
Re gdy jest zwolennikiem stronniciwa mniej komisyjnej. 0 í 
nb więcej rządowego. Wojciech Dzieduszycki jest przeciw 


Nie wyczekujemy więc nowej ery w życiu 
publicznem od wczorajszego posiedzenia Izby 
poselkiej l twierdzimy, że jeśli posłowie nieza- 
leżni nie będą z 


wnioskom Byka o tyle, żeby takiej rezolacji 
nie wnoszono przy tej sposobności. lecz przy 
jeś jakiejś innej. Chodzi o to, ‘żeby nie było cie- 
dowi całym naciskiem wytykać rzą- |nia podejrzenia, iż sympatyzujemy z owym ru- 
owi konkretnych wypadków nadużyć urzędo | chem, który wywołał zajścia w Tryeście. 
wych, to nie będzie stan urzędniczy tem, czem| Jaworski przedstawia .przebieg strejku 
być Powinien w interesie swoim własnym, w | palaczy tryesteńskich, poczem poddaje pod gło- | 
interesie państwa i ludności. sowanie wnioski komisyi dla stanu wyjątko- 
wego: pierwszą rezolucyę przyjęto większością 
głosów, drugą jednogłośnie, — Wniosek Greka, 
aby rezolucyę Byka wniesiono w Izbie, jako 
rezolucyę Koła, odrzucono większością gło- 
sów. (Demokraci obydwu odcieni głosowali za 
tym wnioskiem). N 
Po dysknsyi formalnej, w której zabierali 
głos: Sapieha, Abrahamowicz Eugen.. Grek. 
Pastot, Popowski, przyjęto większością głosów 
wniosek, aby rezolucyę Byka wniesiono przy 
innej sposobności. — Chwilę stosowną do jej 
wniesienia ma oznaczyć komisya parlamen- 
e (Ho, ho! Aż ona ją oznaczy! Przyp. 
ed.). : 


Z Koła polskiego. 


(Sprawozdanie własne „N .Reformy*). 
Wiedeń, 5 marca. 
(Obrady nad uchwałami komisyi dla stanu wyjątkowego 


w Tryeście. — Kto zawinił? — Oświadczenie demokra- 
tów. — Rezolucya Byka i jej ubicie). 


Koło polskie odbyło dzisiaj, podczas obrad 
Izby poselskiej, posiedzenie, którego przebieg 
był następujący: 

Prezes Jaworski podaje do wiadomości 
rezolucye, uchwalone przez komisyę dla stanu 
wyjątkowego w Tryeście i wnosi, żeby Koło 
uchwaliło głosować za niemi w Izbie. Nad swym 
wnioskiem otwiera dyskusyę. 

Gizowski omawia szeroko zajścia w Trye-| Ze sfer nanczycielskich piszą nam: 
ście, uważa zarządzenia rządu za uzasadnione| W roku 1902 wymyślono w sferach biurokracył 
l na tej podstawie popiera wniosek o głosowa- austryackiej nowy, niesłychanie dziwny i ze wszech- 
nie za rezolucyami. miar zasłngujący na uwagę podatek. 

„.Niementowski zgadza się na głosowa-| Znane jest dostatecznie szerszemu ogółowi poło- 
nie za rezolucyami, żąda jednak wyjaśnienia |żenie suplentów gimnazyalnych, t. zw. zastępców 
co do zachowania się dyrekcyi Lloyda, której | nauczycieli. Są to Indzie z ukończonemi stadyami 
postępowanie w ostrych wyrazach potępia, da- | uniwersyteckiemi, którzy nie prędko doczekają się 
lej szefa rządu tamtejszego, zwraca nadto u- |stabilizacyi na podstawie dzisiejszego Bystewa, pod- 
wagę na okoliczność, że używanie piechoty, | czas, gdy urzędnicy innych kategoryj, nawet naj- 
wyposażonej w tak straszną broń, jak Maamnii- uiżsi i służba rządowa od tercyanów 1 woźnych 
chery, nie jest wskazane przy takich rozru- |zacząwszy, mają prawo do emerytury. PSÓW 
chach. wszakże tę okoliczność, a przejdziemy do 

Stwiertnia oświadcza imieniem grupy |sprawy, ogółowi znpełnie nieznanej = |, 
demokratycznej, że głosować będzie tylko za dru-| Podobało się podobno któremuś ministrowi 0%0to 
gą rezolucyą, t. j. za wezwaniem rządu, aby |roku 1892 wymyślić nowy podatek dla suplenów. 
jak najrychlej zniósł stan wyjątkowy w |którego (o dziwo!) nie wprowadzano .przez całe 10 
Tryeście. lat z rzędn. Widać, że nawet kwestye podatkowe 

„Prezes Jaworski wyjaśnia, że rząd w ko-| muszą się jak figa ucukrować, jak figa nleżeć 
misy! dostatecznie udowodnił potrzebę zarzą- | Dopiero z początkiem bieżącego roku szkolnego pa- 
ae wyjątkowych. RO Fozroziądzocć,. żół0 00 Bragi pea laczy 
CEL, Ape gi li | ciela powinien każdorazowe zawiadomienie o zmia 
wych wypadkach pr icyę, a tylko w wyjątko- | nie „pónsy! opatrzyć stemplem według skali II trzy- 
pierwszym rzędzie A EN wojsko, a to w kroć pomnożonej, odpowiadającym całej sumie. Su- 
trzeby piechotę, którab aieryę, a w razie po- plent, którego pensya wynosi 1950 koron, masi w 
wypadek zaopatrzona Li wara być na taki przeciągn oznaczonego terminu przybić stempel za 
obecnie. ną broń palną, niż | 40 koron, podczas, gdy skala III wskazuje wyra- 

Chami - żnie na stempel za 12 koron 50 hal. W normal- 
móntywskiegoł pd z ŻE BE wagami Nie- | nych warunkach zmiana pensyi ponawis się u za- 
E AO posvbu zaradze- stępców nauczycieli z początkiem każdego roku 

Grek popiera wnios 3 szkolnego; może jednak tensam wypadek powtórzyć 
Koło doruk, tozóś "db pet Aa ` Ry się dwa razy na rok, t j. z początkiem katda 
odpowiedniej rezolucyi w imieniu Kota. ie porooza szkolnego: nie jest jednakże rzeczą nie 

Ks. Żyguliński mówi o stosunkach Trye- a” = chwilą m taaa = góry yal 
stn, a potem wnosi, aby głosowano za rezolu- E od arch, nie powtórzył się pa razy na rok. 
cyami komisyi dla stann wyjątkowego. Popiera | ściąga ę zważy, że ten nowy RU podatek 
nakoniec wniosek p. Byka. gają władze skarbowe niezależnie od podatku 

l ć go t : osobisto-dochodowego i stempli zwyczajnych nals- 
Buka AN DrZE AW anA Woon Pagie Da każdorazowy kwit pensyjny, to mnsi 

EE popiera wniosek Byka, oświad- jes yi, haracz, płacony przez snplentów, 

czając, iż z całego przebiegu sprawy tryesteń-|  Godziłoby się na końca zwrócić uwagę jeszcze ua 


Nowy podatek. 


— że należy zreorgani- 


i wi ie różni han-| miejsce zebrani i i 
ma do tego pasyę i wiecznie r eJsce rania. Pani Tur oświadczyła, ż 
u tych rupieci do domu. Mów- | pojedzie także i zaprosiła do swego Pówóza-| 
pana Odałowskiego, korespondenta kiłku pism 
tak jaką wycieczkę |krajowych i malarza Bruzdziewicza. 
Barberini-Baraniew-| — Pogawędzimy wspólnie o naszych przyję- 
ciach na ten rok — rzekła, zwracając się do 
odaje proje-| pana Odałowskiego—po zeszłorocznym skandalu 
Śmiała się panna Skoradzka. która | potrzebuję rady pańskiej, lękam się wszyst- 
kta! — zaśmiała : 153 się stało? kiego. 
pozowała na złośliwą. = tee arana — Ależ pani hrabino! Z największą przyje- 
— A, widzi pani, eaii święty. eo? Ni- | mnością służyć będę. 


ojciec 
dlarze nanoszą m 
my o czem innem. 
—— Naprzykład, gdyby 
ułożyć — wtrącił FA 
ki. — aje projekt... : 
3 AN Hrabia Paulin p 


iwan Da c Ę Ziza ujrzymy pana W roli = Więc przyjdźcie panowie do mnie na śnia- 

wana dokuczyła: PA. anie. : á Ą 

dzielnego, energicznego, ruchliwego. Tymczasem hrabia Barberi-Baraniewski zwró- 
— O. co to, to nie. jekt? — SPI" cił się do Zosi. 


— Pani okolic Rzymu nie zna jeszcze wca- 


i - | le?... "ak 
pia, | Prawie nic. U św. Pawła byłam już, i 


i ch także — ale 
ład|w katakumbach, i w Terma 
I Tre Fontano nie widziałam. Bardzo jestem cie- 


— Ale projekt? Jakiż to pro 
tały panny. P A 
_—— Projekt taki: jutro po Śniadaniu b 
my Jeden, dwa, trzy, dziesięć powozów, 
IA Się całą gromadą i ruszamy naprz 
św. Paa cę2 EE RANY Aaa do | kawa. 
ARE , albo, jeszcze lepiej, zajechać jół i 
Darmów Kikut Pogoda „4 korzystajmy. (0, sam kosati „w — 

Powstały okrzyki zadowolenia. Panny zga- dzenia. Ale Trapiści: 
aa wszystkie. Mamy też nie miały nie | wego! 
wok temu. Pan Sużyński wprosił się do 
d S 1 Dawet profesora zachęcono. — R 
ranna Skoradzka skrzywiła się tylko, mówiąc, | Fontano, oni 
że to wszystko zna na pamięć. f '|dzają ich, więc mo 

— A mnie zabierzecie państwo? — spytał | powiadam pani. to 
pan Chański i jeszcze wygodniej rozpostarł w| -— Oni muszą wie 
m ogromne ciało. — Tak, wiecznie. 

„ 1 owszem, ale pod warunkiem, że pan|ści wadzają, to mogą 
ani razu nie wspomni o swoim słęzlongą, | (o ia jean. w no, Mów 
swoich książkach. czajnego 

EF Oj, to będzie trudno. = Tak oni poszczą i Tea AAD się 

Zrobił się ruch, umawiano się o godzinę, o! dlitwy w 


sztor nie warte wi- 
co jest cieka- 


iści? e wf 
€ Lar zakon jest w posiadaniu Tre 


też przyjmują turystów i oprowa- 
żna im się przypatrzeć. Ach, 

bajeczni ladzie! 

cznie milczeć? 

Ma się rozumieć, gdy go- 

mówić. Ale ich życie, 

ię pani. coś nadzwy- 


utrzymującego pensyonat? 3. Czy tenże żyje 
tylko z utrzymywania uczniów na pensyi? 4. 
Jakiego jest wyznania í jakiej narodowości? 
5. Jaki na pensyonacie jest w używaniu ję- 
zyk domowy? 6. Od jak dawna utrzymuje pen- 
syonarzy? 7. Imię i nazwisko pensyonarza? 
8. Jakiego jest wyznania i jakiej narodowo- 
ści? 9. Ile płaci rocznie za pensyę? 10. Ilu 
Niemców. a ilu Polaków jest w pensyonacie? 
11. Ilu ewangelików, katolików i żydów? 

Co z tej ankiety wyniknie — pisze „Dzien- 
nik Poznański* — trudno przewidzieć. W ka- 
żdym razie spodziewać się po niej nie można 
nic dobrego ani dla uczniów, ani dla utrzymu- 
jących pensye. 

Usunięcie języka polskiego. Z okolic Swie- 
katowa donoszą „Gazecie Toruńskiej“, iż soł- 
tys w Suchem zapowiedział gminie, że odtąd 
mają się toczyć rozprawy na wszystkich ze- 
hraniach gminnych w języku niemie- 
ckim, a nie — jak dotąd — w języku pol- 
skim. 

Z powodu używania języka polskiego roz- 
wiązała policya w Rybniku na Górnym Ślą- 
sku w niedzielę zebranie robotników chrze- 
ścijańskich. Burmistrz Giinther, jak czytamy 
w „Dzienniku Śląskim*, doniósł piśmiennie, iż 
pozwala tylko na niemieckie obrady, ponieważ 
nie ma urzędników, którzyby dokładnie mogli 
śledzić przebieg obrad. Tymczasem tak wach- 
mistrz, jak policyanci, mówią doskonale po pol- 
sku. Zwołnjący zebranie, p. Jan Dąbrowski, 
z Rozbarku, i sekretarz bytomskiego „Związku“, 
p. Kopczyński, przedłożyli wachmistrzowi wy- 
rok najwyższego sądu administracyjnego, we- 
dług którego nie wolno rozwiązywać zebrania 
z powodu używania polskiego języka. — Ale 
wachmistrz miał rozkaz nie dopuścić do obrad 
polskich i rozwiązał zebranie, gdy p. Dąbrow- 
ski zaczął mówić po polsku. 

Rewizya u „Wiarusa Poiskiego* w Bochum 
(Westfalia). — „Wiarus Polski* pisze: „W tej 
chwili odbywa się wielka rewizya w księgarni 
i ekspedycyi „Włarusa Polskiego”. Zaraz zranu 
przybył komisarz policyjny w towarzystwie 
znanego rodakom Rosta z Dortmundu, jako 
tłomacza, i kilka policyantów, a prócz tego 
przybył komornik, z pewnością na to, aby za- 
brać niebezpieczne książki, jakie spodziewano 
się znaleźć w księgarni. Jednego policyanta 
pozostawiono na straży w księgarni, reszta u- 
rzędników udała się do ekspedycyi, gdzie na- 
wet obrazki na szkle, służące do przedstawia- 
nia obrazów świetlanych za pomocą skiopty- 
konu, przeglądano. — Następnie udano się do 
księgarni, a chociaż w piśmie, nakazującem 
rewizyę, wyraźnie napisano, że mają szukać 
wydanej w Galicyi książki pod tytułem: „Wrze- 
śmia*, brano książkę po książce i pilnie bada- 
no, lecz mimo to nie znaleziono „Wrześni“, 
bo książki tej nie było na składzie. Za to za- 
brano szeregi innych książek, jako niby podej- 
rzane, a nawet „Przewodnik dla polskich ro- 
botników w Niemczech”. 


dzinę ponad godzin 17, historyk. przyrodnik i ma- 
tematyk za każdą ponad 20. Nadwyżka ta rozdzie- 
lona jest na 12 miesięcy, w równych ratach. Je- 
żeli przeto supłent uczy przez kurs pierwszy, a z 
drugim traci nadwyżkę, odbierają mu władze z 
dniem 1 lutego dodatek, któryby z prawa logiki 
powinien pobierać przez miesięcy 6, t. j. od 1 
września do 1 lutego włącznie. Natomiast suplent, 
mający zwyżkę godzin w II kursie, pobiera za ta- 
kichżesamych 5 miesięcy nauki nadwyżkę w pen- 
syi przez miesięcy 7 t. j. od l lutego aż do 1 
sierpnia włącznie. 

Gdzie sprawiedliwość ? Wprawdzie skarb w tym 
wypadku daje czasami dragiemn to. co poprzedni- 
kowi jego odebrał, ale ileż razy pokrzywdzić mógł 
niesłusznie bardzo potrzebującego pracownika. Prócz 
teg», o ile nam wiadomo, altraizm nierozwinął się 
w naszem społeczeństwie do tego stopnia, by jedni 
pracowali — a drudzy brali. Faktycznie jednak 
tak jest, co z bólem serca stwierdzić należy. 


Operetkowy zamach. 


Powiada rzymskie przysłowie: „andaces for- 
tuna juvat“, ale w tym wypadku, o którym 
piszemy, nie sprawdziło się ono, przeciwnie 
znalazło zastósowanie inne przysłowie, twier- 
dzące, że Śmiałków psy gryzą. Alavanticz, taje- 
mniczy jakiś awanturnik, wdziewa na siebie 
uniform serbskiego generała. wkłada rewolwer 
do kieszeni i wpada do Serbii sam jeden ce- 
lem urządzenia tam rewolucyi. — Chłocy, wy- 
prawiający się do ogrodu po cudze jabłka, le- 
piej obmyślają plan wyprawy i szanse powo- 
dzenia. ! 

Wczorajszy telofon przyniósł nam zupełnie 
wyczerpujące szczegóły o tym „pochodzie* je- 
dnego człowieka, dzisiaj tylko dodajemy, że 
Alavanticz przed śmiercią zeznał, jakoby go wy- 
słał do Serbii Piotr Karageorgiewicz. Towarzy- 
sze Alavanticza mają nazwiska, które wywołu- 
ją zdziwienie ze względn ua teren wypadków. 
Nazywają się oni mianowicie: Jerzy Stoerk, 
Franciszek Ekner, Paweł Werner i Ferencz, 
Sami południowi Słowianie! | | 

Telegram z Belgradn douosi, że wczorajszy 
zamach stanu w Szabat wywołał oburzenie 
w prasie i opinii publicznej. W Szabat pa- 
nuje spokój. a tamtejsza Rada gminna uchwa- | 
ła wysłać do króla depeszę, wyrażającą mo- 
narsze hołd i zapewniającą go 0 wierności 
mieszkańców tego miasta. Skupczyna, zawiado- 
miona o zamachu, uchwaliła manifest wierności 


króla. 
A An przywiózł Z sobą drukowaną pro- 
klamacyę. w której oświadcza, że z dniem dzi- 
d daty zamachu, obejmuje 


iejs . to jest 0 
ar RA Rząd wdrożył energiczne śledztwo, 
ażeby sprawę dokładnie wyświetlić. W wie- 


O h panuje zdanie, 
deńskich kołach półurzędowyć 

socnnków serbskich bardzo charakterysty- 
dla stosunków serbs dode, 36 zamach 


czne. Koła owe sądzą m! 
stanu  Alavanticza inscenowały belgradzkie 


fe dzące, że go aganci rządu serbskiego 
Kódabwili dą Nie operetkowej wyprawy 
pod pozorem, jakoby rewolucja była zupełnie 
przygotowaną. Również Z Wiednia donoszą. że 
Alavanticz nie był krewnym Karageorgewi- 
czów. lecz tylko ich agitatorem polityczuym. 


Sprawy wewnętrzne. 


Zakończenie międzynarodowej konferencyi cukrowej. — 

Narady i stanowisko cukrowników austryackich. -- Spra- 

wa dróg wodnych. — Wczorajsze posiedzenie izby posel- 
skiej. — Z obrad komisyjnych. 


Pierwszy akt tragikomedyi cukrowej skończony: 


śpiewane cudnie, czystym, gregoryańskim śnie- 
wem... Ach, było to wrażenie wprost odnrza- 
jące. 

A tak to ładnie opowiadał, że zbliżył się 
Bruzdzewicz i wyjąwszy z kieszeni kawałek 
węgla. zaczął na jakiejś okładce szkicować tę 
scenę. 

— Bardzo dobre, bardzo dobre — mówił, 
mrużąc oczy i przechylając głowę na bok — 
pyszne w tonie. Czarne. białe i pomarańczowy 
promień lampy, tu, owdzie, na łysej czaszce re- 
fleks. Dobre. Dobre. 

Podczas gwarzenia młodszych nad stosami 
„|albumów, przy kominku starsi panowie prowa- 
dzili rozmowę. Mówiono o połemice, jaka nie- 
dawno powstała w pismach polskich między 
znanym filozofem i przyrodnikiem, a znakomi- 
tą powieściopisarką, o emigrowaniu z kraju 
zagranicę talentów i wogóle inteligencyi. Pan 
Odałowski, który życie całe spędził we Wło- 
szech, tłumaczył, że egzystencya w kraju jest 
wprost niemożliwa dla ludzi z wyższemi aspi- 
racyami i duszą wrażliwą. Że atmosfera, króra 
tam panuje tak jest ciężka, duszna i drażnią” 
ca, że niepodobna w niej rozwinąć intelektual- 
nych zasobów i że każdy talent, każda wyższa 
organizacya, musi tam zmarnieć i zwiędnąć, 
chyba, że obdarzona jest wyjątkową odporno- 
ścią. Profesor Mężyk przyznawał, że dla ludzi 
pracujących na polu naukowem, w niejednem 
zagranicznem mieście były warunki lepsze. i 
nie dziwił się, że emigracya ku obcym krajom 
była tak silną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— I żyją w tamtym świecie — literalnie, 
W innym świecie. Nie, tego nie można sobie 
przedstawić. Oni już nie mają ciała, zmysłów, 
zachceń, pożądań — oni są już czystemi du- 
chami, pływają w morzu rozkoszy, obcują ze 
świętymi, z aniołami... no, powiadam pani, tak 
rozmawiają z aniołami, jak ja w tej chwili 
z panią rozmawiam. — Widzą i słyszą to, 
czego nasze śmiertelne i grzeszne zmysły nie 


ra widzieć i słyszeć, Tak — bajeczni 


rozmarzony. Zdawało się, 
widzi świat jakiś inny i słyszy 
AA reszty obecnych. ` 

— Ach, wyzwolić się z tej | mi 
snej powłoki! być czystym dno SA Ele 
ziemi, od jej banalności, od jej fałszów... — 
szeptał. w 

Zosia przyglądała mu się z zajęciem, trochę 
zdziwiona i zabawiona tym mistycznym wybu- 
chem. A panna Skorodzka, która słuchała tak- 
że, spytała: 

— Więc czema pan nie został trapistą? By- 
łoby to tak interesujące — a zresztą i bardzo 
do twarzy w tym białym habicie... 

Ale on nie odpowiedział. — Tylko znowu 
zwrócony do Zosi, zaczął opowiadać, jak mu 
przed kilku laty udało się być na nocnem na- 
bożeństwie u trapistów — była to wyjątkowa 
łaska — I widział w bladem świetle lamp. 
te twarze nieziemskie, te oczy patrzące gdzieś, 
gdzieś daleko w za Światy i słyszał „oficyam* 


Ka 
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konwencya cukrowa wczoraj została podpisaną w 
Brnkseli, przez wszystkich członków, biorących n- 
dział w międzynarodowej konferencyi. Teraz wrze- 
nie opozycyjne przeciw nowym porządkom cakro- 
wym zlokalizuje się i zindywidualiznje w poszcze- 
gólnych państwach. Fabrykauci cukra w każdem 
z nich na swój sposób będą intrygować albo za 
odrzneeniem konwencyi przez parlament, albo za 
możliwem jakiemś udaremnieniem jej w praktyce, 
a będą też intrygi jednych państw przeciw drngim. 
które nie omieszkają wyzyskać każdej sposobności. 
aby się wzajem „wykierowywać* i na „kochanego 
sąsiada* zwalić koszta nowego stanu rzeczy. Takie 
zamiary niewątpliwie żywią względem Austryi Niem- 
cy, ale już na specyalną ofiarę apatrzyła ją sobie 
Francya, która z pawnością grubo gotowaby za to 
zapłacić, aby w Austryi opozycya przeciw konwon- 
cyi doprowadziła aż do jej odrzucenia. 

Pod wrażeniem zawartej konwencyi zebrały się 
wczoraj w Wiednin aż dwie konferencye poselskie 
ze sfer interesowanych. Jedna, to była konferencya 
parlamentarnych komisyj stronnictw czeskich, druga 
konferencya posłów z okolie, gdzie aprawa buraków 
cukrowych istnieje. Pierwsza z tych dwu konferen- 
cyj wybrała komitet dla obmyślenia systemu ochro- 
ny cukrownictwa, wyraziła żądanie, aby zwołano 
odpowiedmią ankietę, wreszcie wysłała deputacyę 
do dra Koerbera i do ministra skarbn. Naturalnie 
obaj ci reprezentanci rząda zapewnili o najlepszych 
swych chęciach, a p. Koerber poruszył myśl kon- 
tyngentowania produkcyi cukrn, t. j. oznaczania 
z góry, ile która fabryka ma go wyrobić. Z tego 
wynikałoby, że rząd chciałby zapobiedz szalonej 
walce konkurencyjnej wewnątrz państwa i zjadaniu 
się wzajemnem przez poszczególne fabryki. 

Deputacya jednak nie bardzo była zadowolona 
widocznie z posłachania, skoro zabrawszy się po- 
nownie, oświadczyła się za atrzymaniem dotychcza- 
sowych ceł na cnkier, aż stosanki wewnętrznej 
produkcyi się ustalą. Ale to już byłoby zerwaniem 
konwencyi i pierwszym krokiem do wspominanego 
tylokrotnie „odosobnienia Aastryi*. 

Inna sprawa ekonomiczna w Austryi, choć może 
donioślejsza od tamtej, teczy się po swojej drodza 
z mniejszym znacznie hałasem. Mowa tu o sprawie 
dróg wodnych. Wybrana na onegdajszej „Radzie 
przybocznej”, komisya regulaminowa ukonstytuowa- 
ła się wczoraj i wybrała podkomitet, którego prze- 
wodniczącym został poseł hr. Antoni Wodzicki. 

Tymczasem trudności parlamentarne poczynają 
znowu się piętrzyć, dysknsya budżetowa się prze- 
wleka, a zdaje się, p. Koerber pogodził się już z 
Zielonemi świętami, jako najbliższym terminem za- 
łatwienia budżetu. Na razie, rzekomo ze względu 
na chorobę min. Hartla, chcianoby przed Wielka- 
nocą ukończyć budżet ministerstwa oświaty, ale i 
to wątpliwe. Więc nowe niezadowolenie i kwasy 
i nowy zamiar zwołania konferencyi prezesów, ce- 
lem skrócenia dyskasyi budżetowej. 

Co do wczorajszego posiedzenia Izby, to sprawo- 
zdanie telegraficzne niewiele wymaga uzapełnienia. 
Po Młodoczechu Kratochwilu, który domagał 
się między innemi powszechnego ubezpieczenia w 
zakresie przemysła i po antysemicie Prochasce, 
który żądał polepszenia bytu dla niektórych kate- 
goryj słag państwowych, wygłosił jeszcze czeską 
mowę czeski narodowy socyalista Fressl i posie- 
dzenie do dziś przedpołudnia odroczono. 

Z komisyj obradował wczoraj podkomitet dla 
handlu terminowego zbożem i podkomitet dla kole- 
jowego podatku biletowego, który przyjął rządowy 
projekt tego podatka i uchwalił rezolucyę za ogra- 
niczeniem zniżek i wolnych biletów kolejowych. 


Koronacya papieża. 


Rzym, 3 marca. 

(Rom.) Uroczystości z powodu jubileuszu papie- 
skiego osiągnęły swój panki knlminacyjny w dniu 
dzisiejszym, na który przypada rocznica koronacji 
Leona XIII. Każdy nowo obrany papież jnż po 
złożeniu oświadczenia, że wybór przyjmuje, staje 
się prawną głową Kościeła katolickiego, mimo to 
zdarzały się dawniej wypadki, że rozporządzeniom 
papieskim, wydanym przed Kkoronacyą, odmawiano 
mocy obowiąznjącej, aż dopiero Klemens V położył 
kres tej dowolności, zagroziwszy karą klątwy tym, 
którzyby rozporządzeń papieża przed jego korona- 
cyą nie nznawali. Zwyczaj atoli atrzymał się na- 
dal i następcy Klemensa V przed koronacyą nie 
ogłaszali bal właściwych, poprzestając na „breve* 
pod pierścieniem rybackim. Z tego powodu aważają 
powszechnie dzień koronacy! za początek panowania 
każdego papieża. 

Od bardzo dawnych czasów utarła się zasada, 
Że koronacya nowo obranego papieża odbywa się 
w najbliższym dniu niedzielnym lub świątecznym 
po wyborze. Leon XIII odroczył termin, a powo- 
dem odroczenia były nadzwyczajne okoliczności, 
pośród których objął rządy Kościoła. Od czaso znie- 
sienia państwa kościelnego po raz pierwszy nowy 
papież zasiadł na tronie. Leon XIII od szeregu 
wieków jest pierwszym papieżem, który objął wy- 
łącznie ster nawy kościelnej, nie otrzymawszy jaż 
po swoim poprzedniku panowania świeckiego. Pań- 
stwo kościelne podczas wojny francusko-pruskiej 
przestało istnieć. Skutkiem tych okoliczności aro- 
czystość koronacyjna musiała przybrać mniejsze 
rozmiary, zwłaszcza zaniechać mnsiano wszelkich 
publicznych pochodów po ulicach Rzymu, na co po- 
trzebnem było pozwolenie ze strony rzęądn wło- 
skiego. i 

Wszak istniał nawet zamiar przeprowadzenia wy- 
boru poza mnrami Rzymu. Zaraz po śmierci Piasa 
IX roztrząsano tę sprawę bardzo obszernie, chociaż 
rząd włoski dał wszelką gwarancyę, że „conclave“ 
będzie zupełnie niezależnem. Kilku włoskich kar- 
dynałów postawiło wniosek, ażeby „conclave“ od- 
było się na zamku Miramara koło Tryestu, a ks. 
Manning, kardynał angielski, zaproponował ze swo- 
jej strony wyspę Malte. Ówczesny ambasador fran 
cuski margrabia de Vaax w tych naradach" brał 
zwybitn udział i pchał kardynałów na drogę opo- 
ycyi pryzeciwko rządowi włoskiemn, a żona amba- 
sadora, pochodząca z rzymskiego rodu Rospiglio- 
sich, podobno wpływać miała na stanowisko swo- 
jego męża. Po długich naradach zapadła wreszcie 
uchwała, że „conclave“ odbędzie się w Rzymie, a 
mianowicie na pierwszem piętrze Watykynu w a- 
partamentach, które zamieszkiwał kardynał ks. Le- 
dóchowski, 

Ludność Rzymu, żądna barwnych festynów, z u- 
pragnieniem czekała na uroczystości koronacyjne, 
ale spotkał ją zawód zaraz po dokonanym wyborze. 
Leon XIII bowiem wbrew zwyczajowi nie pokazał 

ię z „logii“ lIndowi. Leon XIII miał zamiar u- 


czynić zadość starodawnemu zwyczajowi, szedł jaż 
nawet na przeznaczone miejsce ze swoim orszakiem. 
Po drodze jedna z osób, tworzących szpaler, za- 
częła targać za płaszcz mistrza ceremonii, idącego 
tuż przed papieżem, a wtedy Lon XII nagle za- 
wrócił i w ten sposób nie akazał się w „logii“. 
Nazajatrz podczas „Te Deam“ w katerze św. Pio- 
tra zgromadziło się 30.000 ludzi, sądząc, że ajrzą 
nowego papieża, w następnych dniach nadciągnęły 
olbrzymie rzesze pielgrzymów i wtedy nareszcie Ind 
ujrzał Leona XIII. 

Im bardziej zbliżał się dzień koronacyjny 3 mar- 
ca, tem większa gorączka ogarniała ludność rzym- 
ską. Ale znowu przyszło rozczarowanie. Niespodzie- 
wanie wszystkie roboty, przedsiębrane w bazylice 
św. Piotra, zostały zastanowione, a koronacya od- 
była się przy zamkniętych drzwiach w kaplicy 
Sykstyńskiej wobec zaproszonych osćb. Zresztą prze- 
pisany ceremoniał został ściśle zachowany. Po od- 
prawieniu nabożeństwa, drugi z rzędu pod wzglę- 
dem wieku kardynał-dyakon zdjąt z głowy Leona 
XIII mitrę, a najstarszy dyakon włożył na nią 
tyarę, wymawiając przytem przepisaną formułę, że 
papież jest „ojcem książąt i królów, tadzież na- 
miestnikiem Chrystusa“. 

Kiedy zaprowadzoną została tyara, nie można de- 
kładnie stwierdzić. O koronacyi papieża wspomina- 
ją dopiero dzieje Mikołaja I, który panował od r. 
850 do 869. Papież Leon XIII po ukończeniu uro- 
czystości koronacyjnych również nie pokazał się lu- 
dowi, który jednakże dłago zalegał plac i ulice są- 
siednie, sądząc, że przecież ujrzy namiestnika Chry- 
stusowego. Kiedy wreszcie zniknęła wszelka na- 
dzieja, tłum rozchodząc się do domów, powtarzał: 
„Rzym dzisiejszy przestał być dawnym Rzymem”. 


Kronika. 
Kraków, 6 marca. 


Od kilkn dni rozlegają się w ulicy Karmelickiej 
bardzo głośne śpiewy i siarczyste okrzyki. Zdala 
jnż je słychać i odgadnąć można, że dobywają się 
z płac młodych i zdrowych, zbłiska zaś, u wylotu 
ulicy Siemiradzkiego przekonuje się przechodzień, 
ża powod*m ich jest pobór do wojska, a głośnymi 
śpiewakami są wiejscy parobcy z siół okolicznych, 
zdążający do koszar wojskowych „pod miarę“. 

Ważna to rzecz dla młodzieży wiejskiej , ten 
„asynterunek*. Taki Bartek z Bronowice lub Maciek 
z Modlnicy, chociaż w maleńkości „chorzało to to 
na chrosty*, na każdą prawie wiosnę „tłukły ich 
okrutne frybry”, a nieraz zimą taki pędrak „uświer- 
knął do pół śmierci“ — mimo braka dozora, ubra- 
nia i odpowiedniej pomocy w chorobach , jeden i 
dragi uchował się jakoś, wyrósł na parobka i ojca 
zastępował już nieraz przy pługu i bronie, i wogóle 
był mu prawą ręką w gospodarstwie. Jeżeli teraz 
wezmą go do wojska, trzeba będzie w jesieni opu- 
ścić „ojców* i chałupę, i swoje obejście, i „mor: 
gi* ojcowe, lub „chycone w harendę*, na których 
się pracowało, a może i swoją Jagunię lub Kasię, 
co to serce „wlubiło się w nią, aże strach*. 

To też nie dziw, że taka młoda kompania na 
desperę wypije jeden i drugi kieliszek gorzałki, 
zanim na „forśpany* gminne się wgramoli, a dro- 
gą na całe gardło wyśpiewaje, wywijając kapelu 
szami aż konie się płoszą. U rogatki, zlazłszy z‘ wo- 
zów, wali wiara do tego lub owego szynka jeszcze 
na kubek i idąc potem środkiem ulicy z wielką 
breweryą i głośnem śpiewaniem pokazuje miejskim 
„ciarachom* w surdatach, „jak się to na wsi dasa 
rosa“... Prym w tych dorocznych desperackich a- 
wanturach nlicznych trzymają bronowiekie zuchy 
w czerwonych kabatach , kapeluszach na bakier i 
szerokich hajdawerach , wpuszczonych do cholew. 
Stojący w bramie policyanci z aśmiechem pobłaża- 
nia i wyższości patrzą na te sceny i nie gniewają 
się nawet, gdy zawieruszeni kandydaci na „cysar 
skie wojaki*, niezbyt na nogach pewni, potrącają 
urzędowe ich osoby, przestępując próg bramy. 

Słabość do czegoć — to rzecz lndzka. Jedni 
mają słabość do kart, drudzy do kieliszka, inni do 
utoczonych biastów, a jeszcze inni do różnych ha- 
zardów. Ja mam słabość do chłopów. Patrząc więc 
pod tym kątem widzenia, nietylko nie gorszę siy 
„dzikością i brakiem wszelkiej kultury* u naszego 
ludu, lecz owszem bardziej podobają mi się te za- 
maszyste, brntalne a naiwne objawy wobec ocze- 
kującego naszych Maćków i Jaśków „abrychterun- 
ku* i tym podobnych przyjemności, niż różne za- 
biegi młodzieńców ze „Średnich* klas, małoduszną 
ich trwogę, wykręcanie się od wojska różnemi spv- 
sobami z roku na rok lub... forsowne kuracye przed 
asenterankiem. I jako mającemu „słabość“ do ladu, 
niechaj wolno będzie wypowiedzieć jeszcze to blu- 
Źnierstwo, że wolę także Basię lub Marysię, która 
w 19 roku Życia „nmie wszystko przy chałapie 
zrobić, jak się patrzy“, co dnia, skoro świt, wydoi 
krowy, potem niesie ze 20 litrów mleka do Kra- 
kowa, a wrótiwszy do domu, bierze się dalej do 
roboty, niż powiewną pannę Elodyę, która np. cier- 
pi na „talent do mnzyki*. Mama jest tym talen- 
tem zachwycona, więc panna Elodya zadręcza na 
śmierć domowników i sąsiadów swą mnzykalnością, 
w dodatku rujnuje ojca na bale i zabawy w zi- 
mie, a wyjazdy do wód w lecie — i wie tylko o 
tem, czego jej potrzeba, co jej się należy od 
świata, otoczenia, rodziców, no i oczekiwanego bo- 
gatego męża, którego ma uszczęśliwić swą rączką, 
swą anemią, artyzmem i wymaganiami. Chętniej 
również wybaczam chłopu jego nietrzeźwość i bra- 
talność wobec Żony, zwłaszcza, gdy wróci z mia- 
sta, gdzie był tyłko w dwóch c. k. urzędach i je 
dnem biurze prywatnem, a mnsiał tam zostawić 
całą krwawicę, cinłaną przez jakie pół rokn, niż 
podobne rzeczy inteligentnemu panu, który prze- 
grawszy w karty na pierwszego pół pensyi, wraca 
nad ranem do domu, a gdy żona czyni mu wyrzu- 
ty, obejdzie się z nią.. niegrzecznie. E-R 

Na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 
w zaborze pruskim złożyła p. Antonina Łaszezkie- 
wiczowa zebrane w towarzystwie w Pawlusiu 11 
kor. 40 hal. Razem dotąd 4896 kor. 67 hal. 

Za duszę ś.p. dra Lesława Borońskiego, ro- 
daktora i wydawcy „Nowej Reformy*, odbędzie się 
jntro żałobne nabożeństwo w kościele ks. Karmeli- 
tów na Piasku. 

Przeciw liceum żeńskiemu. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisyi, wybranej na ostatniem po- 
siedzeniu Rady szkolnej okręg., mającej się zasta- 
nowić nad reorganizacyą 6-klasowej azkoły wydzia- 
łowej św. Scholastyki. Szkoła ta wymaga reorga- 
nizacyi pod względem planu naukowego, zwłaszcza 
w trzech klasach niższych, jest on bowiem inny, 
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niż w 3-klasowych szkołach wydziałowych. Z tego 
powodu aczennice tych ostatnich nie m»gą bez 
przeszkody, tj. bez odpowiedniego egzaminu wstę- 
pnego, przechodzić do szkoł y św. Scholastyki. W ten 
sposób szkoła ta oddzielona odrębną organizacyą 
od szkół innych, nie może spełnić swego zadania 
w tym rozmiarze, jakby to było pożądanem. Skoro 
przeto istnieje potrzeba reorganizacyi, zastanawiano 
się, czyby nie było wskazanem zmienić szkołę na 
licenm żeńskie, którego plan naukowy wydało mi- 
nisterstwo oświaty. Otóż szczegółowa dysknsya wy 
kazała, że licenm jest właściwie niczem innem, jak 
6 klasową szkołą wydziałową, tak co do swej tre- 
ści (planu naukowego i rozmiaru naaki) jakoteż co 
do uprawnień, które tak tu jak i tam są jakby 
żadne Wobec tego jasnem jest, że licea uczynią 
zadość potrzebom wyższego wykształcenia kobiet 
w zakresie tym samym tylko, co 6-kłasowe szkoły 
wydziałowe; przeto przekształcenie szkoły św. Scho- 
lastyki na liceum byłoby właściwie tylko zmianą 
nazwy, a nie treści, coby rodziców tylko w błąd 
wprowadzić mogło. 

Z tych tedy powodów postanowiono nie doradzać 
tej zmiany, a tylko dokonania raorganizacy! w myśl 
uwag na wstępie przytoczonych. W dyskusyi wy- 
łoniło się również przekonanie, że Rada szkolna 
okręgowa powinna zwrócić uwagę władz szkolnych 
i Rady miasta na potrzebę zaopiekowania się ska- 
teczniejszego tutejszem gimnazyum żeńskiem, któ- 
re frekwencyą wysoką i skutecznością naaki zy- 
skało w Krakowie powszechne zanfanie i ma pię- 
kną przed sobą przyszłość. 

W skład komisyi wchodzili: prof. Kasparek jako 
przewodniczący, prof. Bandrowski, insp. Kawecki, 
dyr. Maciołowski i dyr. Wyrobiszówna. 

Termin do wnoszenia reklamacyj przeciw nie- 
zamieszczenin w listach wyborczych z powodu wy- 
borów do Rady miasta w Krakowie, upływa 
z dniem 14 marca b. r. Na termin ten zwra- 
camy uwagę wyborców krakowskich i jeszcze raz 
zachęcamy do przeglądania list, wyłożonych w ma- 
gistracie. Nadto przypominamy, że każdy wyborca 
ma prawo, aby go z jednego koła wyborczego prze- 
niesiono do innego. jeżeli przysługuje ma w niem 
prawo głosa. Jeżeli n. p., ktoś zamieszczony został 
w kole inteligencyi, a jest właścicielem realności, 
może zażądać , aby go przeniesiono do odnośnego 
koła właścicieli realności i na odwrót. Głosować 
jednak można tylko w jednem kole. 

Wszelkie tego rodzaju reklamacye załatwia dla 
naszych przyjaciół politycznych , bezpłatnie, kance- 
larya adwokacka dra Bronisława Guńkiewicza 
przy nlicy Grodzkiej 1. 47 I piętro. 

Projekt budżetu miejskiego, stosownie do prze- 
pisów ustawy, wyłożony został na dni 14, t. j. od 
5 do 18 b. m. w prezydyum magistratu, celem przej 
rzenia przez członków gminy. Spostrzeżenia swoje 
mogą uprawnieni przedkładać w sekretaryacie pre- 
zydyalnym. : 

Wieczornica dla członków naszego „Sokoła 
odbędzie się w sobotę dnia 8 b. m. wieczów. Przed- 
miotem pogadanki będą żywotne dla Towarzystwa 
sprawy, a to: zmiana statucu i wybory do wydzia- 
łu. Pierwsze to zebranie po karnawale z pewnością 
zgromadzi liczny poczet członków. 

Walne zgromadzenie Sokoła krakowskiego 
odbędzie się w niedzielę 16 marca b. r. o godzi- 
nie 4 po południu w gmachu „Sokoła“, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1) Przyjęcie sprawozdania wydziału; 

2) Przyjęcie sprawozdania komisyi rewizyjnej; 

3) Projekt zmiany statutn; 

4) Upoważnienie wydziału do wyboru 8 delega- 
tów do „Związku sokolego*; 

5) Wybór 10 członków wydziału na 3 lata, a 
l na rok, 3 członków komisyi rewizyjnej, 5 człon- 
ków i 3 zastępców sądu honorowego: 

6) Wnioski członków. 

W razie braku kompletu, następne walne zgro- 
madzenie z tymsamym porządkiem dziennym, wa- 
żne bez względn na ilość obecnych, odbędzie się 
w uiedzielę 23 marca b. r. o godzinie 4 po poła- 
dniu. Przypomina się członkcem „Sokoła“ oDowią- 
zak zgłaszania do wydziału ewentualnych wniosków 
nagłych przed walnem zgromadzeniem. Turski, Dr 
Rowiński. 

Wystawa Tow. „Polska sztuka stosowana* 
zamkniętą zostanie w poniedziałek 10 b. m. 

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych nadeszły: Augustynowicza „Portret damy*, 
„Portret p. S.“ i „Portret mężczyzny"; QCylkowa 
„Andante“ (karton do obrazu); Gottlieba „Cztery 
krajobrazy* i „Stadya*; Matejki Stefana „Plac tar- 
gowy“; Podlewskiej M. „Portret damy“; Loeviego 
„Portret mężczyzny *; Radziejowskiego „Trzy kraj- 
obrazy“, „Powrót z pola“ i „Matka z dzieckiem*; 
Strojnowskiego „Wiatrak“; Tetmajera „W czasie 
żniwa“ i „W polu“; Szernera „Z okolic Krakowa“; 
Trojanowskiego Edwarda „Wieczór“ i „Zima“. 

„Salon* polski. Wczoraj wieczorem w gmachn 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych zebrali się 
artyści pod przewodnictwem Jacka Malczewskiego, 
króry przedstawił, że rokowania Fomitetu artystów 
z dyrekcyą Towarzystwa sztak pięknych odniosły 
pożądany skutek. Dyrekcya zgodziła się na udzie- 
lenie lokaln dla Salona, i zawarła z Towarzystwem 
nkład na lat 3, mocą którego przyznaje Towarzy- 
stwa 100/90 z czystego dochodu. Projektowany sta- 
tut Towarzystwa artystów malarzy i rzeźbiarzy, 
zebranie zmieniło o tyle, że opuściło paragraf, któ- 
ry nie dopnszczał, aby członkowie Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych byli równocześuie wybie- 
rani dv komitetn Towarzystwa. 

Wybrano potem wydział: Jacek Malczewski (pre- 
z68), Tichy, Błotnieki, Tondos, Tetmajer i Dąbrow- 
ski; zastępcy wydziałowych Stanisławski i Mehof- 
fer. — Ostatecznie zgodzono się, aby termiu otwar- 
cia Salonu i szczegóły wykonania pozostawiono za- 
rządowi. 

Kółko slawistów odbędzie w niedzielę dnia 9 
b. m. o godzinie 11 przed połndniem w sali XXXII 
Collegii novi posiedzenie, na którem p. Sobieniow- 
ski wygłosi odczyt „Stanisław Wyspiański na tle 
współczesnej poezyi połskiej*, a p. Turowski p. t. 
„Zasługi ks. Józefa Andrzeja Załnskiego.* Goście 
mają wstęp wolny. 

Otrzymujemy pismo następujące: 

„W numerze 53 z dnia 5 b. m. pod tytułem 
„Defraudacya w Warszawie“ jest wzmianka, iż 
é. p. mecenas Lucyan Wrotnowski popełnił malwer- 
sacys na kilkaset tysięcy rubli. Najbardziej ze 
wszystkich skrzywdził on ordynata Adama hr. Kra- 
sińskiego*. 

Na mocy § 19 ust. pras, prosimy o sprostowa- 
nie, że ś. p. Wrotnowski ani przez malwersacye 
ani też innym sposobem ordynata hr. Krasińskiego 
nie skrzywdził. Z poweźaniem Zarząd interesów 
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ordynata Adama hr. Krasińskiego. Stanisław Pie- 
traszkiewicz. Warszawa, d. 5 marca 1901 r.* 

Z sali sądowej. Wczoraj po południa skończy- 
ła się rozprawa przeciw Władysławowi Klimkowi, 
oskarżonemu o zbrodnię kradzieży, której dopuścił 
się na szkodę kolei północnej i państwowej w ro- 
ka nbiegłym. Po przeprowadzonej rozprawie przy- 
sięgli uznali Klimka winnym zbrodni kradzieży po- 
niżej 600 koron i przekroczenia sprzeniewierzenia, 
a natomiast zaprzeczyli pytanie w kierunku gwałta 
publicznego, przez złośliwe uszkodzenie, — a trybn- 
nał wymierzył oskarżonemu karę 5-miesięcznego 
ciężkiego więzienia. 

Dzisiaj znowu rozpoczęła się rozprawa przeciw 
Józefowi Strózikowi, byłemu kamerdynerowi u hr. 
Teresy Wodziekiej w Kościelnikach. Strózik oskar- 
żony został o kradzież 300 rubli, które miał wy- 
jąć z listu pieniężnego, przesianego z Obodówki od 
p. Sobańskiej do hr. Wodziekiej w dniu 5 stycznia 
zeszłego roku. Posłany przez swoją służbodawczy- 
nię na pocztę na Cło po ów list pieniężny, nie po- 
szedł sam, ale posłał po niego niejakiego Kozerę. 
Kozera oddał mu list na drodze, Strózik wziął ten 
list, a co z nim zrobił po drodze — niewiadomo, 
dość że hr. Wodzicka otworzywszy list znalazła w 
nim. zamiast trzech sturublówek, arkusz czystego 
papieru. Podejrzenia zwróciły się jedynie przeciw 
posłanemu po iist Strózikowi, który zasiadł dzisiaj 
pod zarzutem zbrołni kradzieży tej kwoty. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. p. Tu- 
rowicz, oskarżenie wnosi zastępca prokuratora dr 
Trzaskowski, oskarżonego broni adwokat dr Sza- 
lay. Sprawa należy do ciekawych ze względu, że 
występnją jako świadkowie funkcyonaryusze poczty 
w celach dania fachowych orzeczeń co do manipu- 
lacyi z listami pieniężnemi. Wyrok zapadnie wie- 
czorem. 

Ofiara tramwaju eiektrycznego. Z dwóch osób 
najechanych przez kolej elektryczną w naszem mie- 
ście przedwczoraj, emerytowany lekarz wojskowy, 
72 lat liczący Bernard Schlesinger umarł wczoraj 
w klinice chirurgicznej. dokąd go przewieziono po 
wypadu. 

Nie jest to pierwsza ofiara szalonej jazdy wo- 
zów kulei elektrycznej w Krakowie, ale dyrekcya 
powinna użyć wszelkich środków, aby ofiara ta by. 
ła ostatnią. Trzeba, aby tylko panowie „motorowi* 
uważali na przestrzeń, i raczej niech raz i drugi 
wagon zahamują, chociażby o parę sekund spóźnić 
się mieli na przystanek, niż aby niewstrzymanym 
pędem najeżdżać i rozjeżdżać mieli przechodniów. 

Samobójstwo. Wczoraj po południu o godz. 1 
grabarz cmentarny, Wojciech Ryś, nsłyszał silny 
wystrzał na cmentarzu. Udał się zaraz w kieranka, 
skąd huk był słyszany i zobaczył na alei głównej, 
niedaleko grobu Zyblikiewicza, klęczącego, młodego 
człowieka, z którego skroni bachała krew strumie- 
niem. Natychmiast dano znać policyi o wypadkn, 
a przysłany na miejsce komisarz policyi, dr Gul- 
kowski, skonstatował u denata śmierć na miejšcn. 
Młody człowiek, dość przyzwoicie nbrany, wypalił 
do siebie z rewolweru, a kala, przebiwszy skroń, 
wyszła wierzchem czaszki. Przy samobójcy znale- 
ziono kartkę, na której lichą kaligrafią i ortogra- 
fią było wypisane: „Jeżeli Basia ze zwierzeńca 
jnsz nie żyje, to i dla mnie życie nie ma warto- 
ści. Jesicłek*, Poprostn, wynika z tego, że samo- 
bójca. młody 24— 26-letni człowiek musiał być o- 
hłąkany, popełniając samobójstwo, z wyrażonego 
w kartce powodu, gdyż każdy wie, ża owa „Basia“, 
stara wyrobnica, półżebraczka i kompletna waryat- 
ka, była odrazą miasta, a przed paru dniami wraz 
z swym mężem, wyrobnikiem Gębalskim uległa za- 
czadzenia. Gębalski umarł, Basia leży w szpitala, 
i żyć może będzie, o czem widocznie nie wiedział 
ów „Jesiołek*, skoro z miłości dla niej zastrzelił 
się. Znaleziono także w jego notesie wiersz miło- 
sny, dosyć udatny w formie, chociaż równie dziwa- 
czny treścią. Komisarz policyi, p. Drzygiewicz, pro- 
prowadzi śledztwo co do skonstatowania tożsamo- 
ści osoby, gdyż z licznych zamieszkałych w Kra- 
kowie i meldowanych w policyi Jesiołków, żaden 
nie przyznaje się do samobójcy. 

Bochnia, 5 marca. W niedzielę o godzinie 5 po 
południu prof. uniw. Jagiell. Piekosiński wygłosi 
odczyt p. t: „Z prastarych dziejów Ojczyzny n»- 
szej*. 

Chrzanów, 5 marca. Walne zgromadzenie chrza- 
nowskiego oddziału Towarzystwa ludoznawczego od- 
będzie się w niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 5 po 
południn w budynku szkolnym w Chrzanowie. Na 
porządku dziennym sprawozdania i wybory, poczem 
prof. Gnstawicz wygłosi odczyt p. t. „Z życie Se- 
klerów*. 

Zniżenie cen jazdy dla pielgrzymów do Kal- 
waryi. Dyrekcya kolei Północnej egłasza: 

Z powodn pielgrzymek dv Kalwaryi w czasie od 
23 do 28 marca włącznie na wszystkich stacyach 
i przystankach linii Dziedzice - Oświęcim , Frydek- 
Mistek-Bielsk, Bielsk-Kalwarya Zebrzydowska oraz 
Dziedzice-Żżywiec wydawane będą bilety po znacznie 
zniżonych cenach dla pojedynczych jazd do i z Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, jakoreż dla jazd tam i napo- 
wrót (bilety z powrotem) do Kalwaryi Zebrzydow- 
skiej. Te ostatnie bilety ważne są na dni 8, nie 
wliczając niedziel i Świąt. 

Oprócz codziennie kursujących osobowych pocią- 
gów kursować będą dnia 28 marca w razie potrze- 
by osobne pociągi osobowe, o czem bliższe szcze- 
góły zawarte są w ogłoszeniach. 

Tyfus plamisty pojawił się w Obarzańcach i 
Jankowcach pod Tarnowem, 

Strażacy powiatowi. Wydział Rady powiato- 
wej w Borszczowie rozpoczął praktyczną i do celu 
wiodącą organizacyę powiatowych strażaków. Celem 
wykonywania lapszego nadzoru nad policyą ognio- 
wą strażami pożarnemi gminnemi i przyrządami po- 
żarnemi w gminach powiatu borszczowskiego, jako- 
też w celu przeprowadzenia od czasu do czasu 
wzorowych ćwiczeń pożarniczych w gminach, usta- 
nowiono takich strażaków 16 dla 16 grup gmin 
powiatu borszczowskiego. Strażacy powiatowi będą 
odbywali każdego roku dwa razy lnstratye policyi 
ogniowej w gminach im przydzielonych i otrzy- 
mają za to od wydziałn Rady powiatowej stałe re: 
muneracye. 

Z końcem lutego b. r. odbył się w Borszczowie 
pięciodniowy kurs pożarnictwa dla tych powiato- 
wych strażaków. Kurs przeprowadził instruktor 
krajowego Związka strażackiego, a przedmiotem 
nanki było pouczenie 16 dolegatów gmin o obo- 
wiązkach powiatowego strażaka i wyćwiczenie ich 
na instruktorów obowiązkowych straży pożarnych 
w gminach wiejskich. Uczestników kursu pouczono 
także o pierwszej pomocy w nagłych wypadkach. 
Nauki tej udzielał bezinteresownie dr Maksymilian 
Mosler w Borszczowie. 


ue up ne; z= 


Organizacyą tą i przyprowadzeniem do skutku 
karsu zajął się p. Czarkowski Golejewski, wicepre- 
zes borszczowskiej Rady powiatowej. 

Wisła przybiera. Z Zawichostn donoszą, Że Wi- 
sła najniespodziewaniej zaczęła szybko przybierać. 
Wczoraj o godz. 10 zrana poziom wody dosięgnął 
11 stóp. 

Ignacemu Domejce. Jak donoszą pisma amery- 
kańskie, przed niedawnym czasem odsłonięto w San- 
tiago de Chili pomnik dla Ignacego Domejki Po- 
mnik, postawiony przez miejscowe Towarzystwo do- 
broczynności, tworzy kolumna z porfiru, umieszczona 
ba postumencie z tego samego materyała, ozdobiona 
bogatemi złoceniami, Na szczycie kolumny umie: 
szczono popiersie Domejki, rzeżbione w marmurze 
kararyjskim. Na przedniej ścianie pomnika pod tar- 
czą herbową rodziny Domejków widnieje napis: 
„Ignacio Domeyko. rector de la Uniwersidad de 
Chili, 31 de juiio de 1802 t 23 de enero de 
1889“. Znajdują się też na pomniku herby Polski 
i berb chilijski. Podstawę pomnika zdobią białe 
róże, a biust uczonego rodaka naszego girlandy 
kwiatów. 

W nroczystości brał ndział minister oświaty, Ra 
fał Balmaceda, profesorowie uniwersytetu i depa- 
tacye różnych towarzystw. Rozpoczęła się ona ža- 
łobnem nabożeństwem, odprawlonem przez ks. Her- 
mana Domejkę. Następnie ks. Jaan Acharra po- 
święcił grobowiec, w którym złożono w urnie mar- 
murowej szczątki uczonego. Przemawiali: p, Ale 
ksander Rosenbaum, p. Michał Klimazowski (po 
polsku) i p. Fioryan Niedbalski. W chwili złożenia 
zwłok do grobowca, wystąpiła deputacya polska z 
wieńcem z lilij, przewiązanym Wstęgami o barwach 
narodowych. 

Zakończyło uroczystość przemówienie ministra 
oświaty, p. Balmaceda, który podniósł, że składa 
się hołd i objawy wdzięczności pamięci słynnego 
uczonego. Zdobycze nankowe te50 męża są własno- 
Ścią całej ludzkości i pozostaną Jej dorobkiem na 
wieczne czasy. Ignacy Domejko był uczonym — 
wedle słów ministra — w najpiękniejszem rozu- 
mienia tego wyraza, był nim Przez rozległą wie- 
dzę i przez Świetne przymioty 1 cnoty. A jeśli 
prawdą jest, że wiedza jest POtĘgĄ. która panować 
powinna nad światem, to nie nlegą też wątpliwo - 
Ści, że społeczeństwo wykształcone powinno zacho- 
wać w wieczystej pamięci tych nezonych mężów, 
którzy słażyli nauką ludzkości z całem zaparciem 
się. 5 
Domejko był następcą W „rektorację Andrzeja 
Bello w uniwersytecie chilijskim, 8 obaj Ci uczeni 
otwarli nowe szerokie horyzonty dla inteligentnej 
części lndności kraja. Obaj przybywszy Z dalekich 
krajów, umieli zdobyć sobie přatą w nowej, przy- 
branej ojczyźnie nznanie i trwałą wdzięczność, 

Trzęsienie ziemi dało się uczuć w Lacce, For- 
rarze i Florencyi. 

Leczenie wilka (lupus). Cesarz darował 10.000 
koron Towarzystwu, mającemn na celu Utworzenie 
instytycyi, celem leczenia wilka. 

Na karę śmierci skaza! trybup® Przysięgłych 
w Czerniowcach wyrobnika fużańskie80, który za- 
mordował haudlarza starzyzny Bra” 73. 

Szkoła kadetów artyleryi. Ś9nikują nam: 
Z powodu zrównania plana nasfY*89 dla szkół 
kadetów artyleryi z planem inny?" *%k$ kadeckich 
(z wyjątkiem niektórych tylko przedmiotów) wa- 
ranki przyjęcia do tych szkół SĄ takie gamę jak 
warunki przyjęcia do innych szkół kadeckich; Jar 
14 do 17 1 nkofńczenie 4 kias szkoły grodntej. Nie- 
dostateczny postęp w łacinie lab grece bedzia n- 
względniony. Podania należy wnosić do ** Sierpnia 
b. r. wprost do komendy szkoły kadeckie! *Ttyleryj 
w Wiedniu X./2. 

Bliższe szczegóły, jak uwzględnienie ı opła- 
ta „szkolnego* w ratach miesięcznych Tawnienie 
innych szkół, bliższe szczegóły dotycza” S8Zą minu 
wstępnego, są zawarte we „Warnnktć A wstępn 
do szkół kadeckich*. Przepisy te mehia Nabyó za 
cenę 40 bal we wszystkich szkołach „Skieb. 

Oszukancza manipulacya przy 5%, "nie doj- 
rzałości. W jednem z berlińskich £,.*7ów roal- 
nych, gdzie się obecnie odbywa MU qojrzało- 
ści, skonstatowano w tych dniach, =. ° biura dy- 
rektora włamali się stndenci i || W złożonych 
tam piśmiennych pracach abituryo.. i Tozmaite po- 
prawki. Głównym sprawcą tej 4 ». był syn pe- 
wnego wybitnego architekta, £8 oit z zakła- 
da wydalony. Dwunastu wspó Btroc reprobowano 
od egzaminu na czas jednego P D a. 

Jak uwolniono miss Stor” , genu donoszą 
bliższe szezegóły, odnoszące olnienia mi- 
syonarki miss Stone i jej aga) Zilki. Pu- 
szczono je na wolność w po” Wsi Kradiczowa, 

S y „agta Sa Wia 
l'/a mili oddalonej od mise. je d cy. O godz. 3 
rano dwaj zbójcy przywiąs” E drzewa w po- 
bliżu wsi Kradiczowa, skąd *.Aza]j im drogę do 


wł ; 
Saloniki, gdzie też poszły; RZE tureckie przy- 


wiekq 


jęły je. Władze tureckie o. ya ały je, a nastę- 
A yxang A 
pnie wydały delegatom Bl ejj kim, którzy udali 


się.z niemi razem do - 

Młodszy nauczyciel. p SĘ Nauczyciel w Ja- 
rosławiu, mający już m RA jest jeszcze 
dotąd młodszym naucsy”!? w enit się, owdowiał, 
posiwiał, lecz zawsze ME awi zaw „dzie swym jest 
młodszym i pobiera płasć P le taką, jak ten, który 
słażbę nauczycielską ira dopiero. Nie więc 
dziwnego, że takie Bore obok zdania nanczy- 
cielstwa na łaskę insp? ÓW okręgowych , odstrę- 
czają każdego od 3% Saaczyciela Indowego. 


i Ztę* „A 
Mianowania. lakton ogłasza: Minister spra- 


dliwości mianował „$> z wie Zakładu kainego w Wi- 
śnicza Kazimierza Tzym dyrektorem męskiego 
owie. 


isł 
zakładn karnego W p" 


ki na weteranów Z r. i831, W lutym złożyli: J. 
T z Jaro peran K, J.Z. 5 K. Rozdano w tym 
miesiącu żołdu BS” "ego pomiędzy weteranów, na- 
jem pokoju na wał Pai, światło usługę, portorya Í 
t. p. razem 308 É y Vydatek ten pokryto z fundu- 
szów, oszczędzony” Poprzednich miesiącach. 

K. Wiszniewski, wiceprezes. 


Uniwersytet ludowy jm. A Mickiewicza. 
W piątek 7 „raj Dr Jerzy Żuławski: „Historya fi- 
lozofii w XIX wiecu”, 
W sobotę 8 ©ATCA: p Malwina Garfeinowa: „Malta- 
tuli“, 


Repertoar Teatru miejskiego. 
w piątek 7 marca: Wieczór ka uczeniu Szewczenki 


W sobotę 8 marca: „Mały Eylof“, sztnka w 3 aktach 
H. Ibsena.. l 
w niedzielę 9 marca o godzinie 3 po południu: „Na- 


dzieja“; © 80dz. 7 wjęcz.: „Trójka hultajska*, 


z kalendarza, W piątek 7 marca: [Pięciu Ran P. J. i” 
Temasza z Akwinu; w sobotę 8 marca: Jana Bożego 


Piątek 7 Marca 1802. 


w. i Beaty p.; w niedzielę 9 marca: Franciszki Rzy- 
mianki wd. 

Wschód słońca 7 marca o godzinie 6 minut 14, 
zachód o godzinia 5 minat 27 dłagość dnia godzin 11 
minat 13. 

Z krakowskiego obssrwatoryum. Dnia 5-go marca po- 
chmurnie. Termometr doszedł od — 1:4 do — 02 C. 

Barometr idzie w górę. 

Dnia 6-go marca o godzinie 7 rano stan barometro 
7507 mm, termometru — 28 C. 

Wiatr wsceduio-północny. 


Gabryeiski (7 zysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


m m Z R 
Dział ekonomiczny. 


Lwów, 6 marca. Wczoraj wieczorem odbyło sie 
tu walne zgromadzenie członków Banku zali ko- 
wego. Po przyjęcin Spruwozdania dyrekcyj z Aa 
ności i zamknięciu rachunków za rok 1901 R 
lono p absolntoryam. Następnie zatwierdzo- 
no wybranye „Przez „radę nadzorczą 2 zastępców 
dyrektora, a mianowicie pp. Włodzimierza Mochna- 
ckiego 1 Alberta Szkowrona. W końcu dokonau 
wyboru członków rady zawiadowczej, , 

Dostawy. Dyrektya kolei Państ wowych w Kra- 
kowie zamierza rozdać dostawę różnych urządzeń 
warsztatowych w drodze rozprawy ofartowej "Biż. 
sze szczegóły podane będą w „Gazecie Lwowskiej 
duia 12 marca b. T. 


(Targ zbożowy.) Pszenica i 
Pszenica na ad 1 Bay O aż SK 
— -. Pszenica na jesień —' o om A AMG Ba wicć 
snę 7:66 do 7:67. Żyto na czerwiec EA SBE do 
— Z ipiec i sierpień M Oy 
yto PE Eónisa na wiosnę / 18 do 7:79, Ka. 
a nu maj i czerwiec 7'84 do 786. Rzepak gą 

styczeń i luty 11/85 do 13—. - 

Budapeszt ka Ga (Targ zbożowy.) Pszenica DB 
wiecień 9.9) do 9:21. Pszenica na | me waż 
3. Zyta na kwiecień 8'20 do Ba a paź 
dziernik T41 do 742, Owies na kwiecień 680 do 
Owies na październik 7.55 80 Paaa a 
ao a] 517 do 518. Kakarydza Ni, z. i 
ń Rzepak na sierpień 1440 do 12 A 


Wiedeń, 6 marca. 
sne Y30 do 931. 


Sensacyjny proces. 
k miał składać zeznania, 
iwił się zaprzysiężeniu 


ady Orange jako świade 


adwokat dp A 
Landau spr dzy innemi, że Orange, 


przy policyi, nie został 
ięgi służbowej. Try- 
Orangea, który opo- 
ag 3 iago stosnnka ze Strampf- 
nerówną, freak 00 zerwania Erne- 
mpfnorówna żądała R y gpn 
jednakże zgodziła 5/2 AFR a Pk 
płatnych ratami. Na zapytunie przewodnieząc»go 
przyźnał Orange ża otrzymał od Ernestyny kilke,- 
set reńskich s i on wydał na nią 8000 
do 10.009 A na czasem Eraestyna zeznała, 
że dawałą Ory. f twoty po 450 złr., 275 złr., 
150 złr.; z, Rbk żogo dłagi i prócz tego wrę- 
czała my Sj 24 aci 200 str. 26 awojej płacy, któ- 
jaka akiePISE Dłagi Pk ge 
Ernestyny, mia M Er a 

` Obrońca oskarżonej sok sui 
ję edorilt e” PURRA 
; a SArY awiadom ) > 
ch SA rozesłał do JRR e 
Skonstątował obrońca, 38 ky” bierał jej 
„PIErWszęgą u czekał na Ernestynę i za J ) 
ms płacę, * 
o dzjggjęci ć tapit 
ków skutkign latach RA A 


że 


Jistownie 
drakowąc 


zerwanie stosun- 
znała obwiniona, 
ajomość z Kamilą 
że z FuchsownĄ łą 
y ka znajomość, 


czyła gą 4 warzy8 * 
y moze ko YA A BASEN n, a) 
i opiskąn k Tari wnej, zeżnał pod przy ę 
pt że = au M atosunek Pony. 
Matka k i; sę. p Kbrensteina opowiadała 
Ehronstejnowi. 3 sios tego stosankn Kamila 
opaściłą gom * Że skutkiem tała bez dachu. 


sA + 1 408 i 
ti dam | ska listów ii 
pomiędzy toż. W + Serajewa do Erne- 
styny, lici list, pis m dziękuje aT 
M errata ng SS JE 00% 050%. 
e ` 

Kaz) ais niego. sri . 
równa po telefon doniósł 
rZnEOLGgO znała gię do możliw 
prawis 
więzienia į 
niona nie p 
nym. p 


nap, ŻE Strampfne- 

A opełnienia za- 
ość x całogodzinnej 
4 miesiące 
żə obwi- 
złr. grzywny. anie niepoczytal- 


p 
uściła się winy W si 


=n zi a. 
Kronika lwowsk 
5 marca. 

Zatwi - sstor Oświaty Zi- 
: erdzo ` pinis E 5 
or ewy e aa a 
rych dopusze gió guiwersy » 

: ent 
kowskiego iaa: sa docenta: po 
tnego w politechnice | i s - zB ońka 
jako docent dla SYS, ze m man Rene A jako 
docent dlą medycyny wywyętrść ; na wydziale me- 
dycznym üniwersyteta lwowskie8% 


$ (Telefonem): : ; 

Lwów, 6 marca N pzofajezom EA 
Rady erran * a we dr Małachowski 
odpowi sai prezydent MI wnmana oświad- 

ladając na interpelacyć ™ iejski 
czył, iż jedna ściana mas) % BRA cd 
Czywiście zarysowała się od P "F Ż6 Zaz md 
jednakże nie na całą grnbość mura ib y A 
nie się to nie przedstawia EP» obozpieczeń- 
Stwą, 

Lwów, 6 marca. Wybór 12% 
pS w Rady państwa z mia 
pos. omanowi s n 5 * 
skie“, odbędzie się ER maja. W magistra- 
cle rozpoczeto już cz ości a O atwi Ria 

Lwów, 6 marca, Tydzisł krajowy ze or 
uchwałę Rady miasta Przemyśl? w sprawie zaku- 
pna gruntów pod budowę nowe” 
chnego przy nlicy Dworskiego. 

Lwów, 6 marca. Śpiewaczka O ii żażat: 
otrzymała z dyrekcyi tutejsze8% tea W 
sye z powodu, że bez urlopu WJ] 
Wiednia. y 

Choroba pani Solskiej jest 
poważna. 


petniający jednego 
gta Lwowa w miejsce 
owiaduje „Słowo pol- 


szpitala powsze- 


bardzo ciężka i 


"| Protokoł ten stwierdza nabrzęk i zaczerwienie- 
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Lwów, 6 marca. Wczoraj odbył się tu pro- 
ces przeciw 7 redaktorom tutejszym za umie- 
szczenie artykuliku przeciw karze wojskowej 
tak zwanej „Anbinden*, Oskarżonych uwol- 
niono. 


Na A 
Znieważenie profesora. 


(Z sali sądowej lwowskiej. Tel, „N. Reformy"). 
Lwów, 6 marca. 


Przed tutejszym trybunałem orzekającym rozpo- 
częła się dziś rozprawa przeciw 19-le tniemu Lucya 
nowi Koberowi, słuchaczowi politechniki lwowskiej, 
„o zbrodnię gwałtu publicznego przez nieprawne 
Ścieśnienie osobistej wolności, oraz przez wymu- 
szenie, jakoteż o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała“. 

Rozprawie przewodniczy wiceprezydent sądu kra- 
jowego Przyłuski, jako wotanci zasiadają radcy 
Jasiński, Łnuszczkiewicz i Adamiak. Oskarżen ie 
wnosi zastępca prokuratora dr Moszyński, broni dr 
Leser. Do rozprawy powołano 8 świadków. 

Akt oskarżenia przedstawia zajssie w tən 
sposób: Dnia 24 stycznia w południe, gdy profesor 
dr Autoni Jaworowski szedł w towarzystwie 
ucznia swego, Aleksandra Wojnara, z g!mnazynm 
do domu, zastąpił mu drogę obok gmachu politech- 
niki Kober I zapytał, czy vo prawda, że p. Jawo- 


rowski odwodzi uczniów od demonstracyj ulicznych 
i każe uczniom pisać listy anonimowe na tych, 
Prof, Jaworow- 


którzy demonstracyom przewodzili. rof worow. 
ski nie dał na to żadnej odpowiedzi i chciał iść 
dalej. Kober chwycił go wtedy Za ramię i capając 
uogą, krzyczał, że p. Jaworowski masi się natych. 
miast wobec niego usprawiedliwić Z owych „zarzu- 
tów. Prof. Jaworowski, nie chcąc wywoływać skan- 
daln, bo właśnie wychodzili Z gimnazynm ucznio- 
wie, wezwał Kobera, aby zachował się spokojnie i 
pozwolił mu odejść. Ale Kuber trzymając ciągle 
Profesora J, za ramię, natarczywie żądał usprawie- 
dliwienia się i lżył go wyrazem „podły*. Profesor 
nie nie odpowiadał: wreszcie Kober wymierzył pro- 
lesorowi policzek i spiesznie się oddalił. 
Nazajutrz oskarżony zjawił się Z kilkoma towa- 
Tzysząami Znowu kołe gimnazyum IV, rozmawiał z 
kilku uczniami gimnazyalnymi i odgrażał się, że 
Jeszcze Taz obije profesora Jaworèwskiego, a także 
kierownika fili; IV gimuazyam p. Mieczysława Jam- 
rógiewicza. Ponadto doszło do wiadomości profesora 
tego Bimnazypm dra Kornela Hecka, że i jego Ko- 
ber zamierza obić, 
pow © marca. Oskarżony, przesłuchany n 
na otea rozprawie, przyznaje, że popełni 
p Prolesorze „Jaworowskim obrazę czci, ale 
Junsić na nim niczego nie chciał. Motywami 


aysa Jaworowski prześladował go je- 
Kaca > 0 ucznia swojego, a następnie, że 0- 
koje 50 postępek profesora Jaworowskiego, 
el: is w klasie IV miał powiedzieć, aby ucznio- 
rzy brali 9: anonimowy donosili o tych, któ- 

ży brali udział w demonstracyach. Oskarżony 
zaprzecza temu, jakoby w obecności kilku u- 
pi gimnazyalnych odgrażał się profesoro- 
Lid oo zorowzkiemi, Jameógiewiczowi i drowi 

„Z kolei przesłuchano świadka, prof. Anto- 
niego Jaworowskiego, który opisuje zaj- 
ście zgodnie z aktem oskarżenia, dodaje na 
stosowne pytanie przewodniczącego rozprawy, 
ŻB od czasu tego zajścia ma szum w uszach, 
ból głowy, napady astmatyczne i bicie serca. 
Zapytany przez przewodniczącego, jakie zaj- 
mował stanowisko wobec znanej demonstracji, 
oświadcza, że przedstawiał uczniom stosunki 
w Prusiech i Wrześni a następnie pod zabo- 
rem rosyjskim i nakłaniał młodzież do szcze- 
rości i wdzięczności wobec rządu austrya- 
ckiego. 

Następnie „odczytano protokoł oględzin są- 
dowo-lekarskich prof. Jaworowskiego po zajściu. 


nie lewej małżowiny usznej. 

Obrońca stawia wniosek o przesłuchanie 
dwudziestu kilku świadków odwodowych na 
rozmaite okoliczności. Trybunał poweźmie u- 
chwałę później. 

Następnie przesłuchiwano świadka Aleksan- 


dra Wojnara, ucznia 7 klasy i Witolda A n-|lzb 


toniewicza, neznia 1 klasy. — Opisali oni 
zajścia zgodnie z aktem oskarżenia. Tadeusz 


Haugosiewicz, uczeń 2 klasy, widział tyl-|d 


ko, jak profesorowi Jaworowskiemu wymierzono 
policzek. Świadek [Ignacy Arnold, uczeń 2 
klasy, słyszał, jak 25 stycznia b. r. zmawiał 
się Kober z kilkoma technikami, celem pobicia 
prof. Jamrógiewicza. Świadek Bolesław Sło- 
wik, uczeń 2 klasy, był również świadkiem, 
jak Kober uderzył profesora Jaworowskiego 
w twarz. W dniu 25 stycznia widział świadek 
Kobera w towarzystwie kilku techników w po- 
bliżu budynku IV gimnazyum. nie słyszał je- 
dnak, ażeby się odgrażał prof. Jaworowskiemu 
i Jamrógiewiczowi. 

Świadek Walenty Kozioł, dyrektor IV gi- 
mnazyum dowiedział się 0 wypadku z prof. 
Jaworowskim od tercyana. Śledztwo w spra- 
wie ostatnich demonstracyj prowadził świadek 
wspólnie z prof. Jamrógiewiczem w tym kie- 
runku, aby dowiedzieć się, kto brał ndział w de- 
monstracyi. O namawianin uczniów przez prof. 
Jaworowskiego do pisania anonimowych donie- 
sień na uczestników demonstracyi świadek nic 
nie wie. 

Świadek Jamrógiewicz, kierownik filii 
IV gimn. dowiedział się na drugi dzień po znie- 
ważeniu prof. Jaworowskiego od prof. Hecka, 
że technicy mają zamiar go obić. 

Świadek Dr Heck, prof. gimn.. słyszał od 
kilkn uczniów, że ma być obity, a od ks. Pe- 
chnika dowiedział się, że tym, który ma go 
znieważyć, będzie Kober. Słyszał również o tem, 
że istnieje zamiar obicia ks. Pechnika i prof. 
Jamrógiewicza. 

Obrońca postawił następnie wniosek 0 za- 
wezwanie całego szeregu świadków, trybunał 
jednak po naradzie odrzncił wnioski. 

Po wywodach oskarżyciela publicznego i 0- 
brońcy ogłosił przewodniczący po dłuższej na- 
radzie trybunałn wyrok skazujący osk. Kobera 
za ciężkie uszkodzenie ciała. popełnione na 
prof. Jaworowskim i za nmamawianie uczniów 
gimnazyalnych do czynnego znieważania profe- 
sorów na dwa miesiące więzienia. 

Oskarżony przyjął wyrok, prosząc jedynie 


-Jou były rozmaite wspomnienia, zwłaszcza, | j 


a ię na 5 tygodni. Decyzya co | gałęzie administracji państwa, przyczem pre- zapewnił króla o wierności Serbów, podnosząc 
rak a a > papolt zydent Izby kilkakrotnie mowcę przywołuje |tę okoliczność, że wyprawę przygotowano na 
R óR, zdaj ny ią =" b 3 a Kobera, sł ak | ~ , |terytorynm Austryi. * A l 
za spoliczkowanie prot J siące więzienia mawia bardzo obszernie prześladowanie ży- Wiedeń, 6 marca. „N. Fr. Presse" zamieszcza 
7 BESE PN prot Jaworowskiego, wspo-|dów w Austryi i czyni władze za to odpowie-| rozmowę jednego ze swych redaktorów z tu- 
TA SE A Kober oświadczył. | dzialnemi. W ciągu dalszych jego wywodów |tejszym posłem serbskim Kostą Krisiczem w 
rowskiego wyrobił an gan akteru prof. Jawo- | wiceprezydent pos. Kaiser kilkakrotnie przy- | sprawie zamachu. Poseł oświadczył, że preten- 
lemiki rzekomo nauk ne ma dawniej 2 Jeg0 po- | wołuje imowcę do porządku. Pos. Straucher pro- | dent do tronu serbskiego Karadżordżewicz chciał 
cyacyjnej przeciw ror 1 właściwie denun- | testuje przeciwko temu. Gdy przywołania do |w ten sposób dać znak życia o sobie. Poseł 

Prod Ka Wanóc=j PL i Dybowskiemu. jrzeczy nie pomagały, wiceprezydent Kaiser |twierdzi, że ktoby sądził, iż Karadżordżewicz 
bm RER apa" przyznał. odebrat pos. Straucherowi głos. „|ma wielu zwolenników w Serbii, bardzoby się 
namawiano. szła donc „aby. gdyby ją do czego| Zabierı głos zastępca rządu, szef sekcji | mylił. Owszem, jest ich bardzo mało. Karadżor- 

. SIĆ © tem do dyrekeyi. |Woll. dżewicz rządził w Serbii przed 44 laty z ra- 
a) o SZelie sekcyjnym Wolfie mówił socyali- | mienia Turcyi i nie ma żadnego prawa do tro- 
a sta Schrammel, a następnie referent Mor-|nu serbskiego. Co do Alawanticza, to jnż jego 

Teleprariczne ] telefoniezne sey. poczem rozdział budżetu uchwalono i|nazwisko wmieszane było w sprawę zamachu 

E d prEN ją do obrad nad sprawą stanujna Milana za ministerstwa Dżordżewicza. Pre- 

i « |wyjątkowego w Tryeście. Dyskusyę|fekt Szabastu Angelicz był również w zamach 

wia omości „N. Reformy » | zagaił referent komisyi F uchs, poczem za-|wmieszany, ale a życie odebrał, Alawanticz 

ET e | brał głos referent mniejszości, dr Ellen b o- został wtedy skazany na 20 lat więzienia, lecz 
e hii x007 i e „Słowo Polskie“ donosi o|jgen. który domagał się nieprzyjęcia do wia-| później ułaskawiony, mieszkał w Mitrowicy w 
iaa robotników: Kowalskiego i Grą-|domości zaprowadzenia stann wyjątkowego w |Chorwacyi. Był to syn adwokata z Szabastn, 
x WSKIeg0, za rozpowszechnianie zakazanej | Tryeście. który również był skazany za knowania poli- 
roszury p.t. „Obłudny socyalizm*, Urządzono | Posiedzenie trwa dalej. tyczne przed 20 laty. 
rewizyę u nich, zabrano egzemplarze owej bro-| Wieden 6 marca. Straucher w mowie swej| Wiedeń, 6 marca. W pismach wiedeńskich 
sznry I pisma, wydawanego tajnie w zaborze|omawiał sprawę uwodzenia młodych żydówek |niejaki dr Nenadowicz ogłasza dziś, że nie- 
rosyjskim p. t. „Proletaryat“, — Stało się to|i poruszył sprawę Aratenówny. prawdą jest, aby Alawantowicz. sprawca wczo- 
wskntek denuncyacyi ich towarzysza, który ra-| Wiedeń, 6 marca. Postępowcy i ludowcy nie- |rajszego niefortunnego zamachu stanu w Ser- 
zem z nimi należał do robotniczego Towarzy-| mieccy uchwalili głosować za 1. punktem rezo-|bii pozostawał w związku z Karagieorgiewi- 
stwa „Swit“. lucyi w sprawie tryesteńskiej , to znaczy, że | czami. 

Wieden, 6 marca. Przybyła tn deputacya dro-| „przyjmują do wiadomości zarządzenie stanu| Ow dr Jaka Nenadowicz oświadcza też, że 
gomistrzów i dozorców rzecznych z Galicyi. wyjątkowego w Tryeście*. Co do 2. punktu o|sam z zamachem Alawantowicza nie miał ża- 
e > niej udział pp. Obtułowicz z Drohoby- wezwanie rządu, poy A Pa romy Ak, dnej łączności. 
cza, Weygert i Bezek z wa. Deputacya | „o ile na to stosunki pozwolą“. uchwalono gło- A 
domaga się polepszenia Ay ain sować z opuszczeniem słów: „0 ile na to sto- Amnestye i aresztowania. 
nie tej kategoryi fnnkcyonaryuszy do 11 ran-|sunki pozwolą“. ' Konstantynopol, 6 marca. „Irade“ sułtana 
gi, nadanie im instrukcyi służbowej i podwyż-| Wiedeń, 6 marca. Klofacz zgłosi wniosek | zarządza powrót wszystkich tnreckich staden- 
szenie miłówki. nagły w sprawie maltretow ania żołnie-|tów, którzy odbywają studya we Francji. 

Wiedeń, 6 marca. Prasa wiedeńska podnosi|rza-Polaka Kazimierza Miillera. Bito go tak| Podczas zaburzeń w Gnsiunje na granicy tu- 
z uznaniem sposób, w jaki przewodniczył pro-|w głowę, że na całe życie zostanie kaleką. — recko-czarnogórskiej zabito gubernatora Ibra- 
cesowi Henryka Oranga br. Drechsler, któ- | Miller od 3 lat umieszczony jest w praskim | himbeja. 
ry nie stawiając się ponad prawem. umiał po- |arsenale. Klofacz rozdawał dziś posłom foto-| Filipopol, 6 marca. Wedłng wiadomości z Kon- 
godzić z literą nstawy uczucia ludzkości i wzglę- | grafię nieszczęśliwego. . „|Stantynopola, aresztowano wielu oficerów, a 
dy pobłażliwości dla oskarżonej, Dzienniki po- Wiedeń, 6 marca. Komisya dla nietykalności między tymi także Szkiego-paszę, brata zmar- 
równnją p. Drechslera ze znanym sędzią fran- poselskiej zastanawiała się nad wydaniem są- łego wielkiego wezyra, Dzewada-paszy, i Na- 
cnskim Magnaud w Chateau-Thierry. Magnaud dom posła Brei tera, którego odezwami Wy- |zima-paszę, zięcia zmarłego wielkiego wezyra, 
otrzymał od mieszkańców owego miasta nazwę borczemi kilka osób uważa się za obrażonych. | Ali-paszy. Wdrożono przeciw nim śledztwo. — 
„dobrego sędziego“. : Uchwalono p. Breitera wydać. i „.| Aresztowania miały nastąpić wskutek donie- 

Wiedeń, 6 marca, Znakomity dermatolog, pro- pei 6 mapa M mowa E sienia szefa służby wywiadowczej, 
fesor uniwersytetn wiedeński ;i u-|inne kluby niemieckie, że Konierencya A 
marł dziś ty Zana od W eA éj na-| wodniczących klubów niemieckich nie jest sto- Wojna z Boerami. 
stępcą ma katedrze wielkiego uczonego H e- |Sownem forom dla omówienia państwowości Londyn, 6 marca „Standard* donosi: Prezy- 
b ry. p języka niemieckiego. o ai M dak Paa oral wę” s 

Wiedeń, 6 marca, ; fft- í olei natalskiej i spotkali się w okręgu utrech- 
Ebing obchodzić tla 3 perchi sei Interpelacya 0 „Legendy a ckim z Ludwikiem Bothą dla odbycia wspólnej 
profesury. Z powodu tego odbędzie się w kli-| Wiedeń, 6 marca. W sprawie skonfiskowa- | narady. ) 
nice psychiatrycznej zebranie w celu uczczenia nych „Legend* Niemojewskiego wniesie w tych Waszyngton, 6 marca. Dnia 5 b. m. przed 
ubilata. DE p. oczne Ts w odj A przy Ra „AW gi Hay przeł? dele- 

iedeń, 6 mare i : Kon-|sposobności odczyta skonfiskowan y.. —|gatów boerskich, Wolmaransa i Wesselsa, jako 
Cai z "sg SO śr nie | Wobec tego konfiskata stanie się bezprzedmio* | osoby prywatne. Hay rozmawiał z nimi swo- 
knrsował z powodu katastroty kolejowej, jntro | tową. bodnie, przyrzekł, że nczyni wszystko, co w je- 
znowu wyruszy w drogę, $ Odznaczenie Śzelia go mocy. aby polepszyć położenie Boerów w 

Wiedeń, 6 marca. Tutejszy „Wiener Mon- l > południowej Afryce, oświadczył jednak zara- 
tagsblatt* zamieszcza nieja telegram 0 re- Budapeszt, 6 marca. Cesarz przyjął na por |zem. że w tych sprawach rozstrzygające jest 
wizyach 0 gimnazyastów w Gnieźnie, miano- | słuchaniu prezydenta ministrów Szella i obda- | zdanie prezydenta. Delegaci udali się następ- 
wicie, jakoby 17 studentów osądzonych o spi-|rzył go wielkim krzyżem orderu Szczepana. nie do Białego Domu. Roosevelt przyjął ich w 
sek, aresztowano. iR w sni bibliotece, również jako osoby prywatne. Wy- 

Bruksela, 6 marca. Na wiadomość 0 podpi- Wojna 0 Wrzes ę. słuchawszy uważnie delegatów, oznajmił Roo- 
saniu konwencji cukrowej spadły na targa bru-| Berlin, 6 marca. Sejm pruski cbradował wczo- |sevelt, że Stany Zjednoczone mięszać, się do 
kselskim ceny cukru. Przyczyną jest przewidy- |raj nad bndżetem ministerstwa oświaty. © walki nie mogą i nie chcą. ą 
wanie, że w ciągu tego półtora roku, który Po- Ks. Jażdżewski występuje przeciwko| Waszyngton, 6 marca. W ciągn rozmowy 
zostaje do terminu wejścia w życie onwencyi | twierdzeniu ministra oświaty, jakoby we Wrze- |z sekretarzem stanu, Hayem, użalali się dele- 
(1 września 1903) nastąpi silna nadprodukcya | śni wszystkie dzieci władały językiem niemie | gaci Boerów na wysyłki koni, mułów i zapasów 
cukrn. 4 - ckim. — Stowarzyszenie im. Marcinkowskiego, |do Afryki południowej. Hay oświadczył, że 

Madryt, 6 marca. Z powodn zapowiedzianego | które ma cele czysto idealne, jest mimoto przed- |żaden urząd w Stanach nie może zakazać ame- 
przybycia austro węgierskiej eskadry, Poczy” miotem prześladowania policyi. Mowca żali Się, | rykańskiemu farmerowi ładowania na okręty i 
niono w Barcelonie przygotowania do uroczy-|że jednę dziewczynkę wydalono ze szkoły za |wysyłania w świat produktów „rolnictwa lub 
stego przyjęcia. Urządzony będzie szereg fe-|to. że stosując się do wskazówki rodziców, | chowu bydła, Stanowisko rządu jest ściśle neu- 
stynów na cześć austro-węgierskich maryna-|nie chciała mówić po niemiecku. Nie jest zbyt |tralne. Rząd nie stawiał też żadnych przeszkód 
rzy, wygórowanem żądaniem domagać się, aby z 32 | wysyłkom. przeznaczonym dla Boerów. 


„Konstantynopol. 6 marca, Jak zapewniają, |godzin tygodniowo przeznaczono 4 NA NAUKĘ | ae 
miało się udać kilka bułgarskich band za na- |religii w języku ojczystym, gdyż zawsze je-| | |. wawie 
mową dawnego szefa komitetu bułgarskiego, | szcze zostanie 28 godzin na naukę w języku Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


niemieckim. Bismarck raz powiedział, że każdy 

naród ma prawo do samoistności i dlatego na- 

leży także Polakom to prawo zostawić. 
Minister oświaty Studt, polemizując z po- 


Borysa Sarafowa, do Macedonii. Sarafow Toz- 
winął żywą akcyę, by przez to wywołać nie- 


pokoje. 
z słem ks. Jażdżewskim, twierdzi, że nanczyciele 
z Rady państwa. _ | we Wrześni nie przekroczyli swych kope 
Wiedeń, 6 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu |cyj. Sądownie stwierdzono, że trzymali się nie- 
i tow.|tylko ściśle przepisów dyscyplinarnych, granic 
kompetencyi, ale nawet postępowali z życzli- 
wością i wzgłędnością, a więcej przecież nie | Bodencredit 957--. Akcye Galicyjskiego Bankn hipote- 
4 A” żądać. Rezultaty w szkole wrześnień- rd PA EM si iw 68075, Akcye 
F 5 e 0AĘ ; 5 5 i v 3:50. © i i 
e a oczóniać prznajmniej jedne] mt a a KŁ być dobre, gdyby nk. Po m" BT: Akcye N. Tramwaye lit. B. hL Dok a 
h aka-Niemca , jako Śro: ek rowĦ 5 3 y wywo: any przez 0 op r rodziców | lei Elbsthal 4755—. Akcye kolei Północnej ——, Ak- 
wagi, celem strzeżenia interesów i praw nie-|1 dzieci. — Minister nie może „pojąć, dlaczego | cye kolei Czerniowieckiej . Akcye Alpiny 38%40. 
mieckości. — Interpelanci zapytują prezydenta obecny system miałby być zniesiony, dlatego na, ge 5O250. Akcye Pragskiego Towa- 
ministrów, czy jest skłonny zamianowanie ta- tylko, że natrafia się na wielki opór. Rzeczy- Akoye tnręckie ty daj ROWY Oblina. a, 
kiego niemieckiego ministra-rodaka z kół nie- | wiście trudno uwierzyć, z jakiemi szykanami, | jpdemnizacyjne via REAT aaia EF Nr 
parlamentarnych przedłożyć koronie i czy rząd denuncyacyami i t. d. nanczyciele mają do renta koronowa 99:10. Węgierska renta kordian GANI 
jest skłonny dać inicyatywę do przepro- walczenia. Do takiego zachowania ludność pol ao A kredytowego ziemskiego 95-25. 
wadzenia odosobnienia GAelicyi. — ska nie ma żadnego powodu, bo właśnie pod T or e śe T 4/3" Listy Banku 
ą $ joweg ). o urm 
Interpelanci zapytują, jak rząd może nsprawie rządem pruskim stosnnki w szkołach w Po-| zuj j, Lacy Betka Gole s. = Gi Pd "i | 
dliwić systematyczne oddalanie kompetentów | znańskiem są lepsze, niż kiedykolwiek. , |ka hipotecznego 110-—. 40, Galicyjskie obftgaóje pro. 
niemieckich przy obsadzaniu posad rządowych | Pos. ze riedberg, polemizująć z ks. Jaż- kół > 10. 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
na korzyść Słowian? dżewskim, powiada: Jeżeli katoliccy duchowni ze Ee SM Pożyczka miasta Lwowa 92:66. 
Pos. Breiter wniósł interpelację, W której świeccy starają się młodzież namawiać do opo- y ` 5. Marki 11760. Ruble 25375. 
wskazuje na to, że perski poseł w Wiedniu, |ru, to czegóż możnaby dopiero oczekiwać ze 


a nie bez ochoty. 

„7 Cukier usposobienie spokojne 18—, spirytus niezm, 
rzekomo obiecał budapeszteńskiemu finansiście, | strony dnchownych zakonny ch. (Protesty u Po. |18— nafta bez zmiany | A 

za wysokie wynagrodzenie wyrobić tytuł ba- | laków.) Tylko tam, gdzie są gwarancye powstrzy- 

rona, względnie wysokie odznaczenie orderowe | mania agitacy! polskiej, minister powinien zgo- 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 4 marca. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. 30. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 69925. 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 71450. Akcye 
Anglobanku 28750. Akcye Unionbanka 569 —, Akocye 


ody poselskiej poseł Schoenerer 
Landerbanku 43025. Akcye Bankvereinu 464 —, Akeyo 


wnieśli interpelacyę, w której wskaznją na to, 
że wpływ słowiańskich ministrów-ro- 
aków jest znaczny i że zachodzi kome- 


Cennik izby handlowej I przemysiowej 


i miał rzekomo wodu wytoczony być |dzić się na zamianowanie duchownych na in- w Krakowie 
proces o zwrot ie T przeciw posłowi. In-|spektorów szkolnych. Zajścia we Wrześni po- z d. 5 marca 1902 r. godzina 1 w południe. 
terpelanci pytają, czy prezydent ministrów jest |winnyby u posła ks. Jażdżewskiego wywołać Korony 
skłonny, w porozumieniu z ministrem spraw | rumieniec wstydu (!), „jeżeli się czuje pruskim R I. Walaty płacą żądają 
zagranicznych dować u rządn perskiego |poddanym. (Te „zajścia“ powinnyby raczej być | Babie papierowe. . . . . . . . . . aaa EO 
znych, spowodoów: ła? owodem ataków apoplektycznych u hakatys Marki niemieckie . . . . . . ..... 117 — 117 50 
natychmiastowe odwołanie tego posia i IE ycznych u hakatystów. | Franki papierowe . . ... ...... 95 26 96 76 
Izba przystąpiła następnie z porządku dzien- Przyp. red.) Mowca spodziewa się, że rząd po- | Dwadxiestofrankówki w złocie - 1902 18 12 
nego do dalszego ciągn dyskusy” Ra bie zostanie silnym. li. Listy zastawne. 
tem miu ewnętrznych. Pos. 50, Listy zastaw. prem. B i 193 — Ul — 
AO d we na BOCA niószczenie j IEZEdÓW Zamach stanu w Serbii. aieh Limey sastewnć Banka Mipottne MANOS AO 
7 3 Ą > > — MG 
państwow redostatecznie do tego wypo Belgrad, 6 marca. Alavanticz jest rzeczywi- | ġa; 147 p n „ 84 — 
sażonych EM wynajętych. Następnie |ście krewnym Piotra Karageorgewicza i już A Jo a PORÓW I aj WS. ud: 
pos. Eldersch żali się na wykonywanie n- oddawna działał na korzyść pretendenta dO |4' Listy zast. gal. Tow. kred ziem.niook, 96 — 96 — 
stawy o zgromadzeniach i na działalność władz | tronu serbskiego. Ojciec Alavanticza był ad-|4/o = n » n» «» „4lletnie 9 — 96 —- 
polityczn di olicyi wobec organizacyj robo- |wokatem w Belgradzie i bronił w r. 1868|** + + + + ~ „ŚBólotnie 95 — 86 — 
tniczych. DS przed sądem morderców Milana Obrenowicza. Fl w lil. Obligacyo I pożyczki. 
. ET. h SAR $ : - | 4, Galicyjskie obligacye i j 97 60 98 60 
„Poseł Strancher żali się, że w bndżecie Zastrzelony Alavanticz Ka wykolejonym stu 4 Pady ka rh opoltopizaczjaa a7 60 SE 
nie uwzględniono życzeń i potrzeb Indności |dentem, a do Serbii celem agitowania jeździł | 4 AE: E sa 6 e 
Bukowiny ć Ekonomiczne położenie tego krajn |jako agent handlowy. W procesie o nknucie |6*/, Obligacye komunalne Banka kraj. 99 — 100 — 
jest roz aczliwe. Stan chłopski. przemysł, han- zamachu na Milana został skazany na karę «b» Fi „og 30870 Ile 
del i rokddzlnigj no upada. Mimo, że Jndność | więzienia. W ostatnich czasach mieszkał w |*/ „ kolejowe . . . . . - . p zz 
jest aż do szpikn kości wierną państwn, rząd | Krockiej Mitrowicy A, l W. Lesy. 
centralny ją ciągle upośledza, przez co wzra- Belgrad, 6 marca. Imieniem większości po-| Losy miasta Krakowa. . . . - . - gamen 
a ————— 


gdza prowadzi też tam tępił w Skupczynie p. Petrowicz zamach szą- 


sta niezadowolenie. Nędza / a „W SKup et i i Z 
do emigracyi. Dalej omawia obszernie rozmaite backi, imieniem zaś mniejszości p. Ziwkowicz 
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NOWA REFORMA. 


rutynowany , obznajmiony 
Rządca we wszelkich gałęziach go- 


spodarstwa, posiadający 20-letnią praktykę i 
chlubne rekomendacye, żonaty, poszukuje od 
1 kwietnia miejsca lub dzierżawy. Zgłoszenia 
pod H. KE. poste restante Debica. 688 I 3 

pod budowę, parę mi- 


Parcela nut od Krzeszowice. od 


strony Krakowa, w bardzo ładnem poło- 
żeniu przy drodze krajowej i kolei, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia pod 656 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy.“ 686 10 


Wypożyczamy 
12 lub 6 pism peryodycznych po- 
dług wyboru 

2gim tygodniu po wyjściu 15 koron 
względnie 9 kor. kwartalnie, 
3cim tygodniu po wyjściu 12 koron 
względnie 7 kor. kwartalnie, 
4tym tygodniu po wyjściu 9 koron 
względnie 5 kor. kwartalnie, 
5tym tygodniu po wyjściu 7 koron 
względnie 4 kor. kwartalnie, 
od 6go do 13go tygodnia 6 kor. wzglę- 
dnie 4 kor. kwartalnie. od 13go tygodnia 
począwszy, 12 pism kor.1'20 miesięcznie. 

„Od 8go tygodnia począwszy, wysyłamy 
też te pisma abonentom zamiejsoowynm (pi- 


sma pozostają własnością abonenta) 12 pism 
20 koron, 6 pism 14 koron kwartalnie. 


ABONAMENT pism peryodycznych z (-szej 
i z 2-giej ręki, po cenie zniżonej (abonament 
taki nałeży jednak zamówić na tydzień przed 
rozpoczęciem kwartału). 


Zwykłe prenumeraty na wszystkie dzienniki 
i czasopisma wykonywamy zawsze sumiennie 
i dokładnie. 677 10 


Na żądanie cenniki i dokładne wyjaśnienia. 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń 


J. Hopcasa i A. Salomonowej 
w Krakowie, plac Maryacki 1. 2. 


Masło deserowe, 


codzień świeże, wysyła netto 9 funtów za 

koron 9'—, opłatnie za zaliczką — ręcząc za 

najlepszą obsłngę, 687 
Antoni Drobner, Brzesko. 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko GO ct. 

Rozsyłam zupełnie nowe, szare ple- 
rze, ręką darte, pół kilo tylko 60 ct, 
te same w lepszym gatunku tylko 70 ct. 
w poczt. pakietach próbnych. 5 kilogr. 
za pobraniem pocztoweęm. J. Krasa, 
handel pierzem w Śmichowie koło 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 689 


Ww 


w 


w 


w 


L. 2416. 693 1 3 


Obwieszczenie. 


Zawiadamiam, iż pierwszy O©Śmie- 
dniowy wiosenny jarmark 
na konie w Tarnowie, z 
uwagi na przypadające dnia 30 i 31 
marca Święta Wielkanocne, odbędzie 
się w sześciu następnych dniach, 
poczynając od d. 1 kwietnia b. r. 


Z Magistratu miasta Tarnowa, 
dnia 2 marca b. r. 
Burmistrz: W. Rogoyskt w. r. 


Wszelkie Taniy 


WŁASNEGO WYROBU 
ciężko czysto Iniane z najlep- 
szych gatunków prządzy, 
jakoto: Weby z apretnrą i bez, Płótna 
od najgrubszych do najcieńszych zwy- 
kłej i podwójnej szerokości (od 80—200 
ctm.), Dymy, Chusteczki białe i koloro- 
F we, Obrnsy i Serwety wszelkich gatun- 
ków, Ręczniki, Drelichy, Płócienka ko- 
lorowe i Zefiry w różnych deseniach, 
Szewioty (Zengi) na ubrania męskie, 
damskie i dziecięce, letnie i zimowe itp. 
wyroby — po cenach najtańszych 
poleca 


Mieczysław Gonet 
w Korczynie obok Krosna. 
Cenniki i próbki na żądanie wysyła 
się franco. 443 10 16 


Zarząd szkółek 


leśnych i ogrodowych 
obszaru dworskiego Berowna poczta 
Bochnia, poleca do kultur wiosen- 
nych: Sadzonki leśne, Drzewka par- 
kowe, Krzewy ozdobne i Rośliny ma 
tywe płoty, po cenach najniższych. 
Katalogi opłatnie. 668 3 6 


KONCESYONOWANY 


Zakład sprzedaży i kupna 


ma do sprzedania: 

Automat muz. „Apollo“, Fortep. i Pian., 
Suknie balowe (wielki wybór), Skrzypce 
włoskie 2 r. 1617 (oryginał), Porcelanę 
lipską, Biurka, Serwantkę (antyk), Me- 
bli kilka garn., Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karnisze, Portyery, Lu- 
stra, Konsole itp., oraz wszel. QGarderobę. 

Zawiadamiam Sz. Publicz., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę- 
cząc za staranne przechowanie rzeczy. 
Leopol. z Hickłów Machowska, 


Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p. 
377 12 0 


DK, 


nasiona 
są słynne 
i 
nieprześcignione. 
Podręcznik o 160 stro- 
nach, zawierający wska- 
zówki uprawy nosion wa- 
rzywnych i kwiatowych, 


dołącza się do każdego 
zamówienia darmo. 


polski Katalog Nasion o 216 stronach 


i 500 ilustracyach, wyszedł właśnie z druku 
i wysyła się go na żądanie durtno i opłatnie. 


Edmund Mauthner 


C. i k. Nadworny Skład Nasion 
BUDAPESZT. UL. RUTTENBILLERA L. 38. 


Korespondencya 


54 10 10 


\ictoria-Baumsehule 


Zilosice pod Bernem 


(5chóllschitz bei Brünn). 


Najwieksza szkółka drzew 
OWocoWYCh 


na Morawach. 


i na 
żądanie 
wysyła się 
darmo i opłatnie. 


Katalog 
na rok 
1901 — 1902 

już wyszedł 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 


polska. 563 4 24|) 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne. jak: 


wyrobu naszego, będacego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka. 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia-w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


* Wewiórskiego. K, Rząca i Chmurski w Krakowie, 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


PRAAK RRR NOK ORO 


3480 


Dnia 8 i 9 maroa b. r. będę obecny 
w Krakowie, w Klinice okulistycznej Uniwersytetu Jagiell. 
aby sporządzać dla pacyentów 

ME sztuczne oczy 34 
N wprost podług natury. 6490 1 3 
haz *F. Ad. Müller z Wiesbaden, sporządzający sztuczne oczy. 

ka „Nowy wynalazek: Miillera oczy Reform D. R. G. Mnsterschutz.* 
Zastępca: K. Zieliński, optyk, w Krakowie, Rynek gł. 


Telefon Nr. 482. 


Kawiarnię moją, istniejącą od r. 1882, zaopatrzyłem 
obecnie w nowe bilardy konstrukcyj amerykańskiej i w ten 


sposób uczyniłem zadosyć dawno odczuwanym ży- 
czeniom lubowników gry w bilard. Bogato w dzien- 
niki i tygodniki zaopatrzona czytelnia, wyborna 
kawa i herbata, tudzież napoje pierwszorzędnej ja- 
kości zadowolić muszą najwybredniejsze wymagania. 


Poleca się wzgłędom Szanownej Publiczności 


650 3 3 Jan Kijak. 


w YCIA G Z, ROZKAELADOUO JAZDY 


ważnego od dnia 15 stycznia 1902 ». (według czasu środkowo-europejskiego). 


ODJAZD Z KRAKOWA i z Podgórza: 


5.22 r. poc. osobowy Nr. 38 z Krakowa | do Qświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
5.35 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa, do Wadowic i Suchy; w Oswięcimie do Wie- 
Í dnia i Wrocławia. 


DALRA E przystanku 


Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Hnsiatyna, Nowego Sącza; 


PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza : 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopy- 
czyniec i Stryja; w Krasnem od Brodów; we 


4.26 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza PŁ, 


Piątek. 7 Marca 1902. 
krótki z „kar- 


ArZECANI fortepian nesem“, za 75 


See Wiadomość u stroiciela Raba. 
Kraków. ul. Gołębia Nr. 14. 669 8 3 


Bikbutlixi, 
liście do wieńców, palmy i trawy 


ZASUSZ me oraz wszelkie przybory do 
kwiatów — poleca b54 3 12 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynel gł. L. 10. 


P. T. właścicielom ogrodów 
polecam SiĘ do robót warzyW.-sadown.. 
racyonal. cięcia karłów owoc.. rysow. 
planów i zakład. ogrodów. Świadectwa 
z kilkunastol. praktyki w kraju i zagran. 
tudzież z instytutu pomol., w Proszkowie. 
Warunki skromne. K. Czerwiński, 
67333 Kraków. ul. Topolowa 8a. 


Notaryngz w Starym Samborze 


poszukuje natychmiast 673 3 3 


5 Podwołoczysk, ma połączenie w Podgórzu- 


6.40 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa | 
64a „ Aay „ 3 z Podgórza PŁ. 


8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 A j = „ Z Podgórza PŁ. 


8.28 rano poc. mięsz. Nr 1633 z Krakowa 
8.46 „  „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa 
8.54 , aP przyst. | 


n n n n 


8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa ; 


| 
| 


11:00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 » Z Podgórza PŁ. 


n U LJ n n 


1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa | 
1 „ Z Podgórza PŁ. Í 


1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa) 
2.49 po połnd. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


3.07 po poł. poc. osob. 35 z Krakowa | 
8.20 „ „,  „ osob. 1034 z Podgórza PŁ. 
SZ WO m » = R przyst. Í 


„8 n n n n 


6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa l 
6.25 n “ m n „ 2 Podgórza Pt 


7.88 wiecz, poc. osob. 37 z Krakowa | 
7.45 „  „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. 
mome i, a b > 4 przyst. J 


8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa y 


9.00 wieczór poe. osob. Nr. 17 z Krakowa | 
GK - „ Z Podgórza PŁ, | 


8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


n n n 


9,40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa l 
9.51 S 3 A z Podgórza PŁ. j 


n 


10.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.01 


5 n +. n n Z Podgórza P. | 
11.10 wnocy poc. osob. Nr. 26 z Krakowa 
11.25 , PE „ 1026 z Podgórza Pas | 
11:32 se % — ~- przyst. 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). 


w Rzeszowie do Jasła, Nowego Zagórza, 
Stryja, Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
Ruskiej, Sokala i Bełzca; w Przemyślu do 
Chyrowa; we Lwowie dv Ickan, Stryja; w 
Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich do 
Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odesy 
i Kijowa. 

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Snchy; w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i w kierunku ku Przeworsku przez 
Rozwadów; w Przeworsku do Tarnobrzega; 
w Przemyślu do Chyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Łuwocznego 
i Munkacsa, do Rawy ruskiej; w Krasnem 
do Brodów. 


do Husiatyna (przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 
górz) ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Snchy do Zywca, Dziedzic i Zwar- 
donia, w Chabówce do Zakopanego, w N. Są- 
czu do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do 
Gorlic, w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc 
i Pesztu, z Krak. do Wieliczki (Pod.-Pł. 8'48 r.) 


do Kocmyrzowa. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 

do Orłowa 1 Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 

N. Zagórza, Hnsiatyna; w Jarosławiu do Ra- 

wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 

wa; we Lwowie do Ickan, Bukaresztu i Kon- 

stancyi; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 

do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach wielkich 

do Grzymałowa. 

do Wieliczki, ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
szowie do Oświęcima. 

do Kocmyrzowa. 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Jasła, Nowego Zagórza i Husiatyna; w Rze- 
szowie do Jasła, N. Zagórza i Husiatyna; w Ja- 
rosławiu do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemy- 
ślu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we 
Lwowie do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, 
Konstancji. 


de Oświęcima, ma połączenia w Spytkowicach 
do Sierszy Wodnej, Wadowic i Snchy; w O- 
święcimie do Wiednia. 


do Stróż (przez Tarnów) ma pałączenie w Pod- 
górzu - Płaszowie do Snchy, w Stróżach do 
Nowego Sącza. 

do Przemyśla (przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, 
Chyrów) ma połączenie w Kalwaryi do Wado- 
wic; w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Za- 
górzu do Mez6-Laborcz, Koszyc i Budapesztu. 


do Kocmyrzowa. 

do lekan, ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu, 
Konstancyi, a ztąd okrętem we czwartki 1 
niedziele do Konstantynopola. 

do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Czerniowiec, Stryja, Ławocznego, Munkacsa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarno- 
polu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do 
Odessy i Kijowa. 


do Wieliczki. 


do Podwołeczysk, ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku ku 
Przeworsku przez Rozwadów. w Rzeszowie 
do Jasła, N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezó-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, Stryja i Ławocznego, Rawy 
ruskiej, Bełzca i Janowa, w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec. 


do Suchy. 


440 n z į „ = *„ Krakowa Lwowie oå ickan, Stryja, Bełzca; w Przemy- 
ślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła; w 
Tarnowie od Stróż. 

6.13 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.) z Przemyśla (przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, 

6.20 p» AL. be znó da „| = Pasz? Suchę), ma połączenie: w Nowym Zagórzu 

6.45 , AM; 34 do Krakowa | od Stanisławowa ; w Zagórzanach od Gorlic. 


6.40 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 ,„ A „wz Krakowa 


n m 


7.17 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza PŁ. | 


7.30 „ r Pa a y takowa i 


: E \ 
7.45' rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa /z 


7.46 rano poc. osob. 1015 do Podgórza przyst.) z 
UB sa c ” 


7 p Płasz. , 
8.10 „ > „n 26 „ Krakowa j 


8.33 raro poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 „ ~ "m a a. Krakowa | 


10.13 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza prz. z 
10.20  , s 5 TE NOZELGEZ:( 
10.86 k „ 86 „Krakowa J 
11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P.| 
11.40 „ Krakowa J 


n n n n n 


1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa j z 


1.18 po poł poc. os. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 
1T804u.'s WG Krakowa 


" n " 


lckań ma połączenie w Ickanach od Konstan- 
tynopola (okrętem w środy i niedziele do Kon- 
stancji), Konstancyi, Bukaresztu; we Lwo- 
wie od Bndupesztn, Munkacsa i Ławocznego. 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, hyrowa. 


Wieliczki. 


Kocmyrzowa. 


Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od Wa- 
dowic. 


Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów; we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, 
Budapesztu, Mnnkacsa i Ławocznego w Tar- 
nowie od Nowego Sącza. 


Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wrocławia, Wiednia; w Spytkowicach od 
Snchy, Wadowic i Sierszy- Wodnej. 


z Wieliczki. 


Kocmyrzowa. 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiel. 


od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezó-La- 
borcz; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przewor- 
ska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; w Tar- 
nowie od Orłowa. 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno- 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa | 


4.27 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
4.35 4 Płasz, 
4.40 „ Krakowa 


n n » » 


" " " n 


» 
32 


6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 
6.25 s > z w n „ Krakowa | 


6.36 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza-PŁ.| 


6.560 „ " w cf. wu G, Krakowa ai z 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa yz 


8.42 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst. | z 
9.00 _ - 5 al ` Płasz. 
9.13 p» A „ 38 „ Krakowa Í 


z 


9.31 w nocy poc. posp. Nr^`4 do Podgórza PŁ. 
9.88  , k AM Krakowa 


n n 


Z A ZE ZZOZ ZYC Z ZZA NN, 


pola, Ickan, Bndapesztu, Mnnkacsa, Lawo- 
cznego i Stryja, od Bełzca, Janowa; w Prze- 
myślu od Chyrowa, w Tarnowie od Orłowa 


Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suche; ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezó-Laborcz; w Zagórzanach z Gor- 
lic; w Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Snchy od Zwardo- 
nia, Żywca i Dziedzic; w Kalwaryi od Biel- 
ska i Wadowic, 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem od Bro- 
dów; we Lwowie od Ickan, Bndapesztn, Mnn- 
kacsa, Ławocznego i Stryja, Janowa, Rawy 
ruskiej; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy- 
rowa; w Tarnowie od Orłowa. 


Wieliczki. 


Kocmyrzowa. 


Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
Wrocławia i Wiednia; w Spytkowicach od 
Bnchy, Wadowic i Sierszy- Wodnej; w Ska- 
winie od Bielska i Wadowic. 


Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, Ławoczn. 
i Stryja, od Janowa ; w Przemyślu od Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk., 
Bełzca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 0d 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa, Chyrowa, Nowego 
Zagórza i Jasła. 


SUBSTYTUTA. 
Były nauczyciel, 4,57 5: 


jący obok niemieck!e80 język francuski 
i włoski. biegły także w łacinie, poszu- 
knje miejsca bądź jak nauczyciel, bądź 
też w biurze, w przemyśle, S0Spodarstwie 
itd. Zgłoszenia pod: *** Przyjmuje Ad: 
ministracya „Nowej RE Ormy.* Soseo 


/ l i wyrobio- 
nem pismem, poszukuje ™lejsca, Adres: 
L. K., Kraków, ulica "Tzęgórzki 
Nr. 6, Nr. drzwi 13. 656 4 0 


Kawaler 


młody, przystojny, właściciel cukierni 
nie mając znajomości, T24Dy w celu 
matrymonialnym 22VTZĆĆ tą drogą 
znajomość z panną młoda. INtejjpentną. 
posiadającą posag. — 76'0Szenia pod 
682 przyjmuje : Admumistracyą „Nowej 
Reformy. 682 2 3 


Kasy wertheinonskij 


(małej) — poszukuje się do 
kupna. — Zgłoszenia Z podaniem 
ceny przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy“ pod 685. 682 2 0) 


KRAKOWSKI 
Bazar Komisowy 


nl. Sławkowska L. 3 (Hotel 98840. 


Obuwie męskie, damskie i dZIEĆnne, 
Pantofle różnego rodzaju. 
Wielki wybór Wyrobów lante. 
jnych. Ramek, Kajsmarzy, 
Tacek, Koszyczków, 7? Pzcen, 
Laski, Parasole, Kufer”! . 
Kalosze damskie 3 K., meskie 4 k, 
Prawie codziennie otrzy” "Jemy No, 
we towary. A. 
Prosimy w własnym ipi*"'Sie Szan, 
T. T. Publiczności pamięteć ° Bazarze 
i takowy odwiedzać. WSP Wolny od 
godz. 8ej do 9ej wieczó* _ 5029 


TRAWA MIODOWA 


i dworski 
własnego zbioru, z obsza! “he ną *80 Boro- 
ew A gruntu su- 


wna. nasienie świeże i Př 

s .  jiche. Na r . 

che lub mokre, zupełnie A trwą „wiska 

wyborna roślina, raz 28%" workiem 
aZ m 

Jeden korzec wr g1 10 kore 


4 zkr., przy zakupnie © Y dodaje 


pr Wag? 100 k 


się korzec bezpłatnie; ówiena lgr. 32 
złr. wraz z workami. SL. uskntecznia 
J. Bulsiewicz w BO” 


567 35 


Celem dokonania, rekonstrukcyj ko- 
ścioła w Starym "Oczu w. drodze 
przedsiębiorstw? „6 4SZa sie niniej. 
szem konkurs, Ś | "em do wno- 
szenia ofert Pie lub ustnie — 
do dnia 25-90 ,72Tca bież. r, Plan 
i kosztorys SĄ °° R a w kan- 
celaryi | bars amego w Sta- 
rym Wiśniczu, 57716 rownież oferty 
wnosić należy: 672 2 2 


Do sprzedania 


z powodu wyjazdu wykwintne umeblo- 
wanie gabinetu męskiego, składające 
się z dwóch szat bibliotecznych, biurka, 
fotelu 1 dwóch krzeseł. Cena 1000 ko- 
ron. Wiadomość w Administracyi „No- 

wej Reformy*. 520 19 


BEE POSZUKUJE SIĘ "TmQ 


majątkuziemskiego 


w zamianie na 550 14 0 


dom w Krakowie 


iub za sumę hipoteczną. 
Zgłoszenia listowne do Administracyt 


| „Nowej Reformy“ pod: M. K. 100.000. 
CUE I EH Va O E. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


s 


